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Przejecie ziemi wileńskiej 
przez Rzeczpospolitą polską 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 1 marca. 

Dziś o godz. 11 przed południem zebrała się 
Rada ministrów na nadzwyczajne posiedzenie, 
poświęcone zredagowaniu aktu przejęcia ziemi 
wileńskiej przez Rzecząpospolitą polską oraz omó- 
wieniu projektu komitetu politycznego Rady 
ministrów* o ogólnej polityce rządu w sprawie 
wileńskiej. Akt ten został przyjęty. 


Obrady komisyi spraw zagranicznych 


Warszawa, 1 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi spraw 
zagranicznych  referowano projekt rządowy 
w sprawie wileńskiej. Akt przejęcia zawiera 
między innymi następujące punkty: A 

1) Sejm ustawodawczy Rzeczypospolitej pol- 
skiej zatwierdza akt złączenia ziemi wileńskiej 
z Rzecząpospolitą polską z dnia 2 marca 1922, 
podpisany przez rząd Rzeczypospolitej polskiej 
i przez delegacyę Sejmu wileńskiego (miejsce 
na podpisy). 
„ 2) Sejm wzywa rząd, aby w imieniu Rzeczy- 
pospolitej polskie, objął niezwłocznie władzę nad 
ziemią wileńską i powołał do życia tymczasowy 
jej aad z generalnym delegđtem rządu na 
czele. 

3) Sejm wzywa rząd, aby przedłożył Sejmowi 
statut ziemi wileńskiej. 

4) Sejm wzywa rząd, aby przedłożył wnioski 
w przedmiocie powołania w skład Sejmu usta- 
wodawczego przedstawicieli ziemi wileńskiej. 


Akt wcielania 


Komisya obradowała następnie nad proje- 
ktem aktu wcielenia, który zawiera następujące 
punkty: 

1) Głosi, że wszelkie węzły prawnopaństwowe, 
narzucone przez państwo rosyjskie, są bezpo- 
wrotnie zerwane, 

2) Roszczenia prawnopaństwowe do ziemi wi- 
leńskiej, zgłaszane przez republikę litewską na 
zasadzie traktatu rosyjsko-litewskiego, uchyla się. 

3) Ziemie wileńska stanowi bez warunków 


Rokowania górnośląskie w Genewie 


Genewa. (PAT). Pełnomocnicy polski i niemiecki 
zebrali się 27 z. m. u p. Calondera, który wyraził 
zadowolenie z tego powodu, że rozdział konwencyi 
dotyczący przekroczenia granicy został już ukoń- 
czony i że zredagowano go w duchu najzupełniej 
liberalnym. Prezydent Calonder zaproponował parę 
drobnych poprawek, przewidzianych w systemie 
kart cygkulacyjnych. Na propozycyę przedstawiciela 
Polski p. Olszowskiego zgodzono się na to, że 
każda delegacya ustali własne listy spraw, pozo- 
stających jeszcze w zawieszeniu, które mogą za- 
wierać parę szczegółów spornych. Do list dołączo- 
noby memoryały, w których każda strona wyłusz= 
3zyłaby swoje poglądy. 


i zaslrzeżeń nierozdzielną część Rzeczypospoli- 
tej polskiej. 

4) Rzeczpospolita polska posiada pełne i wy- 
łączne prawo zwierzchności nad ziemią wi- 
leńską. 

5) Właściwe władze Rzeczypospolitej polskiej 
posiadają jedyne i wyłączne prawo stanowienia 
o ustawach i urządzeniach ziemi wileńskiej, 
zgodnie z konstytucyą Rzeczypospolitej polskiej, 

6) Rząd polski przyjmuje oświadczenie dele- 
gacyi ziemi wileńskiej do wiadomości, tym wspól- 
nym aktem stwierdzoną. 

Oświadczenia obustronne 

Art. L Ziemia wileńska, z woli swej ludności 
od wszelkich innych związków państwowych 
zwolniona, zostaje złączona z Rzecząpospolitą 
polską. 

Art. Il. Zwierzchność państwowa nad ziemią 
wileńską odtąd przysługuje Rzeczypospolitej 
polskiej. 


Art. II. Sejm Rzeczypospolitej polskiej ustali “ 


statut ziemi wileńskiej. 

Art. IV. Akt niniejszy podlega zatwierdzenia 
Sejmu ustawodawezego Rzeczypospolitej pol- 
skiej a po przedstawieniu przez delegatów 
Sejmu w Wilnie pełnomocnictw uznanych za 
wystarczające i sporządzone w należytej formie 
wejdzię w życie. 

Uchwała komisyl 

Po skreśleniu przez ministra spraw zagrani- 
cznych  Skirmunta przebiegu historycznego 
sprawy wileńskiej, przedłożył on projekt aktu 
(podany wyżej). Wywiązała się dyskusya, w któ- 
rej między innymi przemawiali ks. Lutosławski, 
Kamieniecki, Dąbrowski, Rosset, Czerniewski, 
Starowiejski, Rząd i t, d. —„ 

Głosowanie odbyło się klubami i zakończyło ' 
się przyjęciem wniosku rządu. 

Sprawę przyjęcia delegacyi wileńskiej przez 
Sejm warszawski przesłano komisyi konstytu- 
cyjnej. l i 
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Prace w szybkiem templa 

Genewa. (PAT). Komitet redakcyjny konferencyi 
polsko-niemieckiej w Genewie prowadzi w szyb- 
kiem tempie swoje prace. Ukończono już tłuma- 
czenie projektu działu konwencyi, dotyczącego wę- 
gla i ubezpieczeń społecznych, spraw celnych i roz- 
porządzeń ogólnych. W podkomisyi dla spraw 
związku robotników i pracodawców osiągnięto po- 
rozumienie w kwestyi syndykatów niemieckich, 
znajdujących się po polskiej stronie Górn. Sląska. 


Konferancya u p. Calendera ` 


Genawa (PAT). 27 z. m. odbyła się konferencya 
delegatów polskiego p. Olszowskiego i niemieckiego 
p. Schiffera z prezydentem p. Calonderem. 


Spadek po ministerstwie- aprowizacyi 


Warszawa. (Tel. wł., „Naprzodu*). Dla załatwie- 
nia spraw połączonych z podjęciem agend byłego 
ministerstwa aprowizacyi tworzy się w minister- 
stwie spraw wewnętrznych przy departamencie sa- 
morządowym wydział aprowizacyjny. 
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O konwencyę wojskową z Francya 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu,) Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi wojskowej pos. tow. Lieber- 
man zainterpelował ministra spraw wojskowych 
w sprawie konwencyi wojskowej z Francyą, Mini- 
ster uchylił się od odpowiedzi, wobec czego pos. 
Lieberman intarpelacyg cofnął. 


a 
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Zajście w Sejmie 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*) Ogólną uwagę 
na wtorkowem posiedzeniu Sejmu zwrócił fakt na- 
stępujący: Gdy w dyskusyi nad projektem prag- 
matyki oficerskiej pos. Załuska (endek) w wulgar- 
ny sposób zaczął występować przeciw najwyższym 
władzom wojskowym, oficerowie zapełniający lożę 
urzędniczą i galeryę powstali z miejse i opuścili 
salę. 


Trudności w rozgraniczeniu 
polsko-rosyjskiem 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Prace połączone 
z ostatecznem wykreśleniem linii granicznej polsko- 
rosyjskiej napotykają na poważne trudności. Mapa 
dziesięciowiorstowa, której użyto za podstawę przy 
wykreślaniu granicy wedle traktatu ryskiego, oka. 


zala się starą i fałszywą. Skutkiem niedokładności 


planów komisya graniczna musiała przystąpić do 
zebrania materyału, umożliwiającego ułożenie linii 
granicznej. Są też trudności za strony sowieckiej, 
które w wielu wypadkach uniemożliwiają pracę. 
Spodziewają się jednak, że ostateczne ustalenie 
granicy będzie zakończone w ciągu bieżącego roku. 
Większą część swych zadań komisya graniczna 
już spełniła. Ogółem ustawiono dotąd 464 słupów. 


Walka z bandytyzmem 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przystąpiło do zorganizowa- 
nia specyalaego pogotowia policyjnego, celem wal- 
ki z bandytyzmem. Pogotowia zostaną uruchomio- 
me w tych powiatach, gdzie bezpieczeństwo publi- 
czne jest najbardziej zagrożone. 


Konwent seniorów 


Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu konwentu se- 
niorów poseł Rataj zwrócił się do marszałka z za- 
pytaniem, ile prawdy jest w rozsiewanych przez 
niektóre dzienniki pogłoskach, jakoby marszałek 
w rozmowie z prezydentem gabinetu oficyalnie 
domagał się usunięcia prezesa głównego» urzędu 
ziemskiego z jego stanowiska., Marszałek oświad- 
czył, że pogłoska ta jest z gruntu fałszywa, bo- 
wiem opinię swoją o obecnym prezesie głównego 
urzędu ziemskiego wyrażał jako poseł i żadnem 
słowem nie dał do zrozumienia, jakoby przema- 
wiał w charakterze urzędowym jako marszałek 
Sejmu. Pos. Dębski poruszył sprawę wykonania 
uchwały Sejmu wileńskiego. Po krótkiej dyskusyi 
uchwalono wezwać rząd do natychmiastowego 
przedłożenia wniosków w tej sprawie. Wobec tego 
z dzisiejszego porządku dziennego posiedzenia ko- 
misyi zagranicznej spadnie sprawa konferencyi 
genueńskiej, natomiast posiedzenie będzie poświę- 
cone sprawie wileńskiej, 
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Zniesienie 8-godzinnego czasu pracy 
w, Rosji ę 


Moskwa. (PAT). „Prawo Lidu* porusza sprawę 
dnia roboczego w Rosyi sowieckiej. Dziennik przy- 
tacza statystykę, z której okazuje się, że ustalony 
początkowo 8.godzinny dzień pracy na 965 przed- 
siębiorstw przemysłowych w Moskwie utrzymał się 
zaledwie w 86 przedsiębiorstwach. W pozostałych 
przedsiębiorstwach długość dnia roboczego wynosi 
od 9—16 godzin. Na prowineyi robotnicy znajdują 
się w jeszcze gorszem położeniu, gdyż są pozba- 
wieni prawa strejku i obrony przez związki za- 
wodowe i nię posiadaia walnaj prasy broniącej 
ich interesów 
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NAPRZOD 


-Sprawa autonomii dla Galicyi wschodniej 


' lwów, $> lutegą. 
W reż ciągu obrad konf rencv lwowskie. 
go komiistu chwodowego m errow dzoto dy- 
ekusyę w sprawie GakMcy; ws botlnie Referowal 
poa. Daszyńsk', kióry wywod 1 ze s„rawe are 


gulowania stesunków narodow ściow.th w Rze. 


czypogpoliiej „ oiskięj nie ag Jora". reru nory- 
toryalnego, lokalnego, dh. rzenie zazadcicze, 
vgółie. Luropa dziazejsza a w szezeępinosci ta 
część, kiówa "Laa najwięcej l. u: ŚL UBĄ 
sacyalistyczna żywiołowa tęskni d^ piks ja. nie: 
maj do pokoju za wśzeftą ce ę Kiz.ą ranę ią- 
trzącą chciałaby Europa usunąć, taky jest spra- 
wa jrlandyi, taką też Sprava Gal yi wscho- 
dziej. Europa musi być w 
, europejskiego, jaki euwapejskie bu mszvi rre. 
| nam pokoju, bo tyko ‘wtedy i: gospodarcze 
Europy będą dostavec znie wyzy-kane ìà zipownią 
jej odpowiednie inżejsce w Świert. 

Siła suggestyi, którą wywiera *"zis Lloyd Geor 
ge, wywieszając hasło utrzyma Ja pokoju, 'bę- 
dzie jesżcze silniejszą od tej suggestyi. Którą 
wyiwierali męzowie stanu. którzy wmawimii lu. 
dinw początkach wojny, że celem jej jeał o 
ewojodzemć małych rarodów. Dowodem tego 
jest fakt pójścia nawet z bolszewikami, kurzy 
poszarpali socyalizm europejski, pracę calych 

o0eń — przeciwko Polsce. Czyż sąd Furcby 
która tylekroć zwracała się przeciw nam. bedzie 
inny w Sprawie Gaiicyi wschodniej, niż w inny ci. 
sprawach? 

'A-teraz wiasuc oblicze polskier, socyalizinu 
w tij sprawi. Socyalizm pclski w (a reyi «scho. 
dnie: przez 30 'at vn’ razu nie przeci wstawił się 
dążeniom mas iudu ukraińskiego do narod wej 
niepoditgłości a cria Galicya zachodn a, jej nie 
tylko socyaiatyczna część, ale i cał p i migz- 
zcawn czuł że nzeytnalistyczna rsak ya ma swe 
źródło w u'isku szlacheckim i ende'kim w tra 
licyi wschodniej, I ktu chce Zznis”czyć pedsiawę 
r6akcyi w Polęce «an musi załatwić sprawę Ge. 
Ney) wschcdniel. Kto nie rozumie znanzenia m:e 
podiegiej Ukrainy, en m. rounie ci Zauźe- 
mia walki demokracyi polskiej z caratem, 

” Wewnątrz partyi sprawa ma swoją, zzaną hi- 
storyę. Dwa kongregy, uchwaiy Rady Naczelnej 
i klubu opowiedziały się jednoznacznie i nie jest 
zadaniem konf, obw. przeciwstawić się ogółpiwi 
‘partyt z całej Polski. Idzie tylko o zrozumienie 
arg entów i motywów. Tu wysuwa się kwe- 
śtya tórminu; lączy siè óna” ze sprawą Konferen 
w w Genui f są towańtzysze, którzy uważają za 
ońieczne, by ptzed temi naradami całaj Euto- 
py wystąpić z własnym programem. Inni uwa- 
żają za ważniejsze czekanie na projekt rządowy. 
Inni wreszcie obawiają się wystąpienia partiyi z 


t eresie socya'izaiun 


ohawy wyzyskania tej sprawy przez wrogów w 
walce wyborczej. Ci jednak zapominają, że ka- 
mieni, którymi nas obrzucać można, jest tak 
wile że'ich przeciwnikom nie zabraknie. I nie 
wolno mówic o zwyciężunyca i zwycięzcach. Mó- 
wie ie o tem nie jest sodjolizmeń i nie ludzko- 
ścią, ale głupotą. 

Tow, Deszyński podał do wiadomości i odczy: 
tat w caloć wi projekt autoromiczny, wygotowany 
przez klub. 

- DYSKUSYA 
: 

Pos, 
pertraktacyi z Ukraińcami w listopadzie 1918 r. 
i Gwcześńie wypadki. Przykład” Wileńszczyzny 

«swiadczy, że gdzie idzie o przytależność do Pol. 


ski, hasło przynależności „stawiane krańcowo 
przez ' -egdeków zw yciężia, Przemawia, za, Stano- 


wisikiem Kom. Ovwódowego który jednogłośnie 


wypowied ział się przeciw natychmiasiowemu 
wniesioniu projektu przez klub w Sejmie. 

Pos. MSraczewski uważa za konieczne dla 
przysziości socyalizmiu wywalezenie wolności 
dla Ukraińców i porozumienie się z Ukrażńca. 
mi, Omawia historyczne przypadki narzucania 
gotowych form współżycia przez narody panu- 
jące narodom podbitym i wykezuje, że zawsze 
narzucanie takie miało żł* skutki. Wniesienie 
projsktuw ehwili obetnej *jost rwodą na młyn 
endecki ʻi przez Ukraińców będzie uważane. za 
prowokacyę; projekt nie ma warunków przoj: 
ścia w Sujmie, nie będzie miał też znaczenia 
w Genui. Projekt złączy tylko całe mrieszczań= 
siwo i chłopów w jedem Okóż, eo nie jest. zada- 
niem socyalizmu i to jest druga szkoda, jaką 
projekt przyniesie. Po trzecie, projekt osłabi 
szeregi partyi. Przemawia za wytknięciem inne- 
go celu, przygotdwamią zmiany polityki wewnę. 
tnzmej w tej części kraju w stosunku do Ukraiń. 
CÓW, . 

Tow, Szczyrek omawia GAŃetzną taktykę 
partyi w stosunku do zagadnienia Galicyi wsch. 
Trzeba zastanowić się nad tem, czy niema in- 
nego rozwiazan’ ia w myśl, gocyalistycznych za- 
sad. aniżeli projekt klubu. Galicya wschodnia 
jesi: ty Rowem tęrytoryum narodowościowo mię- 


szenem i ky estyę jej za'atwić musi się tak jak. 


kw estyg innych tarytoryów kresowych w Pol- 
sce, jak kwestyę biatowuską, litewską i t. d. Roz- 
greniczemie obecne Galicyi wsch, uważa za tym- 
czusowe. Cały prąd. federałistyczny, który i u 
nas w partyi przez dłuższy czas dominował, za- 
liczą+w poczet mrzonek i jego pozostałością jest 
tylko projekt obecny. Nigdzie też socyaliścj nie 
występowali z projektami, federacyi. Krytykuje 


Hausner przedstawia W y:czerpującą bieg” 
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atrybuty ustawodawcze nadane Sejmowi kra- 
jowemu przez projekt i wykazuje, że wyłączy 
to mniejszość robotniczą w Galicyi wschodniej 
z poc wpływu zdobyczy wysokoprzemysłowych 
części Polski w zakresie ustawodawstwa robo- 
tn. czego. 

ePrzemawiali pozatem w ożywiomej” dyskusyi 
tow.. Sloniowski, Laskowski, Grosfeld - (Prze- 
myśl) i Markowski (Borystaw), poczem o godz. 
9 zakończono obrady sobotnie, 

W niedzielę 'rozpoczęła. się dyskusya prze- 
iówieniem tow, Dziekana. g 

Tow. Buber wypowiedział Się za projektem 
Rady Naczelnej przedewszystkiem na ziadość- 
uczynienie postulatom moralności  socyalisty- 
cznej, Uważa. że zwalczanie nacyonalizmu po- 
wino być” dokonywane ja we 
v łasnem społeczeństwie, ' 

Delegat C: K. W. pos, Ziemięcki, stwiendziw. 
szy różnorolność argumentów przeciwników o- 
mawianego projektu sutomomii motywuje zrozu. 
miałemi przejściami tej części kraju. Nastroje 
te mauszą być przezwytiężome dła dobra klasy 
pracującej jednej i drugiej namodowości, 

Po tow, Kuryłowiczu, który dał wyraz oba. 
wom klasy pracującej przed ewentualnościami 
autemomii terytoryalnej, któraby oddała inte- 
res proletaryacHi pod przewagę wiłościaństwa 
ukraduskiegg, tow,  leSewenatein wypowiada 
przekonanie, że Galicyą wschodnią mie jest ode 
rębnym obszarem gospodarczym. Podział ,admi- 
nistwącyjny: województw powinien odpowiadać 
istotnym cdam gospodarczym. Całość. zagadnie- 
nia ukrajńsko-polskiego nie da się ograniczyć 
trenem wschodniej Małopolski. Projekt klubu 
PPS zdaniem mówcy ' w wielu szczegółach nie 
domaga. 

W imieniu organizacyi przemyskiej pos. Lis- 
kermin: wypowiada Się za zasadą autonomii. 
Uważa jednakowoż, że chwila obecna nie na 
daje się do wniesienia projektu, który nie za- 
dowoli ańi jednej ani drugiej strony. 

Pos. Moraczewski uważa. że sprawę trzeba 
truktować przedewszystkiem z punktu widze- 
nia możn?ści przeprowadzenia. — Jako karni 
człemkowie partyi musimy zastosować się i za. 
stosujemy się do uchwał merytorycznych. 
Sprzeciwia się jednak momemtowi wniesienia 
prcjektu bez uprzedniego porozumienia refy” LJ 
Ukraińcami, Przedkłada rezżólucyę i” przemawia 
za jej uchwaleniem, 

Przemawiali następnie tow. Hompe (Sambor), 
Ożga. (Stryj), Kobak (Borystaw) opowiadając 
się za autotomią, uważając ją za konieczność s 
punktu widzenia nawet narodowego. i 

Poseł Diamand podniósł wady i niedomaga- 
nia propomowamych przez niektórych towarzy- 
szy pomysiów autonomii kulturalno-narodowo- 
ściowej. Należy się oświadczyć przeciwko me. 


— 


STEFANIA TATARÓWNA 


„Przeciw „JOsowi 


Powlaść współczesna 


—— 
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"— Pierwszy raz widzę pana w takim za- 

ale oratorskim — przerwała Romana. — 
O jakimż to świecie mową? Dlaczego to ma 
być nasz? Należę do tych, co szukają drogi. 
Niektórym juź ona prześwituje. inni wyrę- 
bują ją wśród ciemnych gąszczy. wyrębują 
swoją ofiarą. Sa tacy, co wierzą i tacy. co 
igrają z wiarą 'cudzą. Ale któż znalazł lepszą 
drogę? Kto umiał ulżyć temu ogromowi 
cierpienia? Gdybym zobaczyła tych, co na 
zło lepsze xznałeźli lekarstwo, poszłabym 
z nimi. 

Lekkie stuknięcieodo drzwi nie pozwoliło 
jej mówić dalej. Weszła bez przeszkody 
rAała, nieznana osoba. "Wpuściła ją służbą. 
przyzwyczajona do tego, że do Jarskiego 
chodziły różnę, kobiety. Wprawdzie ta była 
dziwniej, niż dune, ubrana, ale może taka 
właśnie była zamówiona, a ona upierała się, 
że wejść musi. 

*"Spojrzała na ' Jarsktexo wzroktem: 
dnego psa. 7 

Obrzuciwszy: ją badawczem - spojrzeniem. 
chciał się jej pozbyć odrazu i powiedział to- 
hem rozkazującym: 

— Nie potrzebuję teraz żadnych modelek, 
proszę mi nie przeszkadzać-w pracy. 

A ena nie odchodziła, tylko: wodziłą sza 
nim wzrokiem «dziwnie upartym, a pozba- 
wionym wyrazu. Tak patrzeć mógł człowiek 
dziki. którym rządzi w tej chwili jakiś na- 
kaz iizycznej siły. Patrzy i nie wychodzi. 

— Czego chcesz? 
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A ona otworzyła młode, a wybladłe usta 
i zaczęła się głośńo śmiać. Śmiech na tak 
. młodą, może ośmhnastoletnią dziewczynę był 
dziwnie bezdźwięczny, monotonny. jak coś, 
co się robi bez woli. 

Romana, Spojrzawszy 
w przerażeniu; 

— Onaejest chora. 

Nim Jarski namyślił się, jak jej się po- 
zbyć, dziewczyna, może zaclięcona jego mil. 
czeniem, podniosła krótką, oberwalią su- 
knię i zaczęła tanczyć. Ruchy, jakie przy 
tem robiła, były tak okropne, tak wyuzdane 
w swym bezwsiydzie, 
się, by nie-patrzeć na nią» a karski zawołał 
na siużącego, aby wyprowadził tę warjatkę. 
Ale ona wyprowadzić się nie dała. Wykazy- 
wała teraz niebywałą siłę, szarpała, £ryzła 
i kopala, wołając ochrypłym głosem: 

— Nie pójdę stąd. Nigdy nie pójde stąd. 
Nie wrócę tam. Bijcie mię, a tam nie wrócę. 

Romane ogarnęła litość. Kazała ją uwol- 
nić i zapytała łagodnie: 

— Skąd jesteś, gdzie nie wrócisz? 

— Z tamtego, białego domu. Panowie ta- 
kie domy znają. Ty nie, ty nie. Tam takich 
niema, jak ty: - 

Romana zaczęła się OBRY: tragedji tej 
dziewczyny. .. r 

— Czy dawno tam jesteś? 

Dziewczyna jękła glosem, w którym była 
okropna skarga: 

— Dawno — tak dawno — bardzo dawno. 
Byłam taka mała. 

I pokazała wysokość dziecka. Potem Mó- 
wila bez pytania,.bezładnie, przytem śmiała 
się głupkowato, Czasem śpiewała. swolm 
ochrypłym głosem lub robiła, ruchy Roma- 
nie niezrozumiałe. 

— Bieda, panienko jasn4, . wygnała. tam. 


lepiej. zawołała 


że Romana cofnęła. 
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Ja nie taka, jak wy, próżniaczki, które ży- 
wią panowie. Kochaniem pracowałam na 
thieb. Ha, ha, ha! Jak oni mię kochali 
wpierw. Tylu ich, tyłu ich, tylu ich. A teraz, 
o nawet chleba nie chcą dać, 

Pokazała chude kości. Twarz jej ziemista 
nabierała hrzydkiej, plamistej barwy. Przy 
błędnem: spojrzeniu, przy ruchach, nad któ- 
remi mie panowała zadna władza rozumu, 
robiła wrażenie tak okropne, że Jarski. 
chcące się jej jak najprędzej pozbyć, wyjął 
dużą garśc bieniędzy i jednym, zręcznym 
zręcznym ruchem wyrzucił ją za drzwi wraz 
z niemi, 

Ro jej wyjściu usiadł, by chwilę odpocząć 
i nie mógł wrócić do, obrazu, zaczętego. 
Wrażenie bylo zbyt silne. 

— To człowiek. Do tego stanu okropnego 
przywiódł go dr ugi człowiek. Uczynił z niego 
taką rzecz. Czyż jest zbrodnią równa tej po- 
tworności? 

-— Widzi pan. Ofiar takich jest caje mo- 
rze. I takich i innych jeszcze. Może e tak 
strasznych, ale jeszcze boleśniejszych, bo 
nie towarzyszy im utfata rozumu. Kiedy to 
morze szumieć zacznie, biąda światu. Kiedy 
te fale wołać zaczną, biada ziemi. Krzyk ich 
przebije chmury, Zzawoła karzący miecz. 

A on powiedział: i 

— Czemuż nie poszła do tych, co świat re- 
formują, ale do ninie, burżuja, ami tak bar- 
dzo winnego, ani tak wierzącego w poprawę 
świata ? À 

"A ona spojrzała na niego, odchodząc i za- 
pytała: 

= Kędyż jest wina? Kto ją odnajdzie? 

Pytanie- dźwięczało mu. nieprzerwanie po 
jej odejściu: Kędyż jęst wina? 

Ciąg dalszy nastąpi) 
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todom gwałtu, a za metodą zupełnej Swohody. 
ta zaś jest możliwą tylko w ramach autonomii 
terytoryalnej. W polityce naszej musi panować 
jasrość i przejrzystość, to też dalsze pozostawa- 
mie w „komitecie przyszłości Lwowa“ wespół 
z innemi stronnictwami jest dla partyi niedo- 
puszczalne. Z autonomią terytoryalną nie wol- 
no zwlekać, choćby ją trzeba było narzucić. 

Tow. Skalak uważa, że projekt autonomii 
klvbu PTS nie może zadowolić sumienia sp- 
cyalistycznego. Obawia się. aby po wniesieniu 
projektu, który wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa nie zmajdzie większości w Sejmie, „nie 
uważano, żeśmy spełnili swój obowiązek wobec 
krzywd narodowości ukraińskiej. Krzywdy te, 
zadawane przez policyę i administracyę, mu- 
szą być przez posłów PP£ tępione i zwalczane, 
wtedy stworzy się atmosierę moralną do obo- 
pólnej ugody. 

Tow. Loewenherz stwierdza, że na korferencyi 
niema różnic co do zasady dania Ukraińcom jak 
najszerszych Swokód. Chłop ruski w chwili. dzi. 
giejszej wyśmieje projekt autonomii, dzisiaj bo- 
wiem domaga Się on przedewszysikiem ocarony 
przed nadużyciami administracyi. Podkreśla zna 
czenie autonomii narodowej. Zzłatwienie powin- 
no objąć wszystkich Ukraińców w państwie pol- 
skiem. 

Po przemówieniach tow. Lisiewicza, Szałaśne- 
go (Stanisławów) i po ostatniem słowie tow, Da- 
szyńskiego i korreferenta tow. Hausnera, przy- 
jęta została w głosowaniu imiennem rezolucya 
tow. Moraczewskiego następującej treści: 

Konierencys* obwodowa 'lwowska, obradująjsa 
25 i 26 lutego 1922 we Lwowie uchwala: 

rezolucyę: 

„Stojąc na stanowisku uchwał kongresu i ko- 
mieczności doprowadzenia do porozumiemia mię- 
dzy narodem polskim a ukraińskim w ogólności, 
a we wschodniej Galicyi w szczególności, uwa- 
żamy wszelkie jednostronne próby uregulowa- 
mia współżycia obu narodów, zamieszkujących 
Galicyę wschodnią za nieprowadzące do celu, 
a tem samem szkodliwe, 

Nie przzządzając forny, w jakiej prawa do sa- 
modzielnego rozwijania życia kuliuralnego, po- 
litycznego i gospodarczego będą obu narodom 
Galicyi wschodniej zapewnione i pozostawiając 
ustalenie tych form porozumieniu abu narodów, 
uważamy wniesienie natychmiastowego wniosku 
PPS, zawierającego przedłożony projdkt arto- 
nomii terytoryalnej wschodniej Galicyi, za szko- 
dliwe. 

Konferetcya poleca Komitetowi Obwodowemu 
poczynienie odpowiednich kroków celem dopro- 
wadzenia tej sprawy prwad forum kongresu par- 
tyjnego. 

Konferencya wzywa Związek posłów PPS do 
wytążenia radal wszystkich swyca sił celem 
zmiany polityki władz rządowych we wschodniej 
Galicyj wobec Ukraińców. Należy usunąć tych 
wojewodów, starostów, którzy rządząc  jedmo- 
stronnie i tłu:niąc wszelkie przejawy życia nur 
rodowego ukraińskiego, nie dopuszazając do sto- 
cowania konstytucyi, ustawy o reformie rolnej 
itd. wobec Ukraińców, podsycają walkę i nie- 
zgodę obu narodów.“ 

Za rezolucyą tą głosowało 45 delegatów. 
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KAROL IRZYKOWSKI 


KOWADŁO MORDA 


— Pan nie jest zwolennikiem policzkowania? 
podjął dyskurs Jean. — Czy pan nie miał już 
nigdy w życiu sytuacyi, w której pan widzial, 
że jedynem wyjściem jest uderzenie w twarz? 
Ale przedewszystkiem gdy dżentelmeni z sobą 


rozmawiają, choóby nawet w podróży, powinni ' 


się sobie przedstawić. Moje nazwisko Popiel, 

— Moje Leszczyński! — rzekł Francois, 

— Już słyszałem! — potwierdził obcy, Zwra. 
cając się kolejno w stronę Juliusza, 

— Moje Wiśniowiecki! ` 

Poczuli dotknięcie łapy nieznajomego, które 
jednak było tylko zimne i ciężkie, lecz nie gnio- 
łące, 

— Moje nazwisko — rzekł — jest nieco trudne 
do zapamiętania, dlatego wręczam panom swój 
bilet wizytowy — lecz broń Boże, nie wyzywam. 
nikogo na pojedynek. 

Pochylili się ciekawie nad ozdobną dużą kar- 
tą, podobną raczej do ofert firm hamdlowych, 
I wyczytali nazwisko: 

Val Codo d' Amor. 
, — Wcale pan do Amora niepodbny — zauwa- 
żył Jules. 


UWAGI 


Ważne | sensacyjne orzeczenie 

najwyższego sądu 

Jak dowiaduje się warszawski „Kuryer Pol- 
ski* z kół prawniczych, sąd najwyższy z po- 
wodu konkretnego. wypadku procesowego orzekł 
w sobotę 25 z. m., że na podstawie będących 
w mocy ustaw wierzyciel hipoteczny nie jest obo- 
wiązanym przyjmować spłaty swej wierzytelności 
w relacyi 216 marek polskich za 100 rubli. 

Orzeczenie to stwarza konieczność dla rządu 
i Seimu ustawodawczego uregulowania tej sprawy, 
żywo dotyczącej wielu bardzo ludzi. 

Roz”mie się, w myśl tego orzeczenie i w Ma- 
łopolsce wierzyciele hipoteczni nie są ohowią” 
zani przyjmować snłat w relacyi, ustanowionej 
przez p. Grabskiego dla dawnych koron. 


Wiadomości polityczne 


Uchv"zły konferencyi socyalistycznej 
w Frankfu:cie 


Konfereneya przedstawicieli socyalistycznych 
stronnictw Belgii, Niemiec, Francyi, Anglii i Włoch 
w Frankfurcie nad Menem zakończyła się 27 lu- 
tego. Przyjęto rezolucyę, która stwierdza banzru- 
two polityki przemocy I gwałtu oraz konstatuje, 
że poruszenie na konferencyi genueńskiej sprawy 
zdolności finansowej Niemiec jest nie” będne. Dalej 
uchwalono rezolucyę wzywającą organizacye ro- 
botnicze całego świata, aby na wypadek nawej 
wojny kiasa robctnicza odpowiedziała strejkiem 
generalnym. 


Głos Anatola France'a 
przeciwko wojnie 


Liga praw człowieka urządziła bamkiet dla 
uczczenia Anatola France'a. Około 500 najwy- 
bitniejszych wielbicieli wielkiego pisarza Ze- 
brało się, ażdby wyrazić jemu swoją miłość i 
swój podziw. Rząd obecny, rząd prawicy repu- 
blikańskiej, burżuazyjnego ładu i tendancyi mi- 
litarystycznej mie był reprezentowany. Nato. 
miast widziano wielu polityków radykalnych. 
Z socyalistów pojawił się Renaudel. Na prze- 
mowę deputowanego Buissoma odpowiedział 
Anatol France piękną przemową, w której dał 
wyraz uczuciom prawdziwej Francyi, był rzecz. 
nikiem wielkiego ducha i tradycyi narodu fran- 
cuskiego nie zamąconych przez wypadki dzie- 
jowe. Między innemi powiedział co następuje: 

„Liga praw. człowieka, która zwalcza wszelką 
niesprawiedliwość boleśnie odczuwa, że duch 
wojny przetrwał wojnę. Gwałt nie może nicze. 
go zdziałać, skoro zwraca się przeciwko natu. 
ralnemu kierunkowi dziejów. Nie żyjemy w cza 
sie fanfar zwycięstwa. Obecna' wojna wyczer- 
pała Europę, Dzisiaj skutkiem wojny jest to, że 
ona obala zarówno zwycięzców, jak zwyciężoe 


— Trafnie pan powiedział, i to mnie właśnie 


martwi — mówił Val Codo — z olśniewającą. 


dobrodusznością. — Bo mie chciałbym z nikim 
wejść w zatarg, któryby Się mógł skończyć tak 
paskudnie. Ja jestem Wlasnie akumulatorem 
niłości.. ale to nie należy do rzeczy. Wracając 
do rzeczy: Czy nie zauważyli panowie, że teraz 
cała Polską od Gdańska do Śniatyna pierze się 
po pyskach i Że należałoby coś nareszcie z tem 
zrobić? 

— Czy pan myśli, że to tylko u nas? Na eałym 
świecie panuje ten zwyczaj. 

— Ach, ja nie pragnę usuwać tradycyj na- 
rodowych, przeciwnie, przeciwnie.. Przecież 
nasz wieszcz Sienkiewicz opowiada, że polski 
Pan Jezus praskał śmierć po pysku. Ale zdaje 
mi się, że zawsze tam, gdzie jedna strona bije 
w mordę, musi być druga Strona, która bierze 
w mordę. To przecież jasne. I to branie w mor- 
dę jest bardzo ważne... 

— Aha, pan jest filamtropem — szydził uspo- 
kojony już Jules. — Myśmy też zaraz przóczu- 
wali w panu coś niby księdza; gdy pan tak sie. 
dział wtulony w swój fotel, wyglądał pan jak 
spowiednik w konfesyonale. 

-— Bo też ja istotnie pochodzą z rodziny księ- 
ży, jestem prawnukiem ks. Baudouina, tego, 
co to, jak panowie wiedzą, nadstawił drugi po- 
liczek, Musi być podział pracy, 


nych. f 

Odnoście się do siebie wzajemnie ze wspól- 
czuciem! Każdy niech pamięta o własnej sła- 
bościi Musimy stworzyć nową Europę. Duch 
wojny musi zostać wykorzeniony. Prawda, jak 
wszyscy Francuzi, tak i ja wierzę, że musimy 
dostać odszkodowanie za szkody, jakich dozmam 
liśmy, Ale nie możemy z dziecinnym uporem 
żądać od jednego narodu, aby uiścił sumy, któ- 
rych cały świat nie mógłby zapłacić. Mówię 
moim rodakom: bądźcie 'ozumni i usposobieni: 
pokojowo. Nie myślcie o tam oby władać nad 
lądami i morzami, bo to nie jest obecnie w mo- 
cy żadnego ludu. Aby usunąć nędzę, jaka. obe- 
cnie zawisła nad światem, na to istnieje tylko 
jeden środek, pokój nia tylko na papierze, ale 
także w Sercach. Skoro naprawdę chcemy być 
pierwszym ludem świata, możemy to osięgnąć, 
jeżeli będziemy rozważni i sprawiedliwi, Fram- 
cuzi, chcemy być według słów Goethego dobry- 
mi Europejczykami, 


z ruchu socyalistycznego 


Zgromadzenie partyjne w Trzebini odbyło się 24 
lutego pod przewodnictwem tow, Szuwary. O pos 
łożeniu politycznem i gospoódarczem państwa, oraz 
o zadaniach PPS referował tow, Malisz z Krakowa. 
Po referatach przystąpiono do wyboru delegata na 


konferencyę obwodową. Wybrany został tow, Los 
wrencic. 
W Dreszer odbylo sie 25 lutego publiczne 


zgromadzenie z porządkiem dziennym: 1) Położenie 
gospodarcze w Polsce, a klasa pracująca, 2) Spras 
wy robotników rolnych. Na wiec przybyło mnóstwo 
robotników rolnych z okolicy. Do pierwszego punk» 
tu referował tow. Malisz z Krakowa, który wskas 
zał ną nieudołncs* rengi ow oreaovanuu snavchi: 
stycznych stosunków gospodarczych w Polsce, na 
czem najbardziej cierpi klasa pracująca. Podniósł 
pełną pracy i poświęcenia działalność posłów sos 
cyalistycznych w Sejmie około uzdrowienia stosun: 
ków gospodarczych w państwie i polepszenia doli 
klasy pracującej, Lecz wrogo usposobiona rBbotni: 
kom większość Sejmu stoi tym usiłowaniom na 
przeszkodzie, Referent wskazał na przyszłe wybory 
jako moment ważny dla klasy robotniczej i wes 
zwał do najenergiczniejszej agitacyi za kandydata: 
mi PPS, 

Następnie tow. Malinowski jako kierownik tams 
tejszej organizacyi robotników rolnych omówił 
ciężką walkę robotników rolnych o uznanie swej 
organizacyi u obszarników, którzy w bezwzględny 
i nieludzki sposób starają się odstraszyć robotni« 
ków od organizacyi, wyrzucając z pracy nietylko 
tych wszystkich, którzy stają na czele w pracy or: 
ganizacyjnej, als również i tych, którzy jako zwy: 
ki członkowie do niej należą. Lecz daremne wysił: 
ki obszarników, orpanizacya mimo prześladować 
rośnie i wyrobi sobie poważanie i posłuch nietyl« 
ko u władz, ale i u obszarników. Tow. Michalec zas 
bierając głos napiętnował sposób przedwyborczej 
agitacy: księży, którzy obelgami i oszczerstwami 
rzucanemi na socyalistów z ambon, starają się 
przygotowywać grunt dla swej przewrotnej reaks 
cyjnej Trehotv wyborezaj, Tow, Biatnzorski prze: 
mawiał za enegiczniejszą pracą w  organizacyach 
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._ Ale niechże pan nam teraz wyjaśni, co to 
za nitka, którą pam ciągle żuje w ustach? 

— Ach, to jest ta czerwona nić tradycył, © 
której wciąż piszą dzienniki. 

— A skąd się pan nabawił tej wsząwicy? 


-— O panowie, moja głowa, to nie bylejaka » 


głowa! Gdzie się ta głowa nie poniewiera, gdy- 
by panowie wiedzieli! Po szynkach, po kawiar: 
niach, po koszarach, po szkołach, po wiecach, 
po balach, po domach prywatnych... 

— Bywalec z panal Ale niech no nam teraz 
pan opowie jaką anegdotkę! 

Val Codo żywo wstał ze swego konfasyonału 
i przesiadłszy się naprzeciwko na środkowe 
miejsce tuż obok Julesa, jął opowiadać: 

— Jak panom wiadomo, jadę do Rozporka. 
To jest mieścina nieduża ale już głośna. Tam 
bowiem żyje pewien człowiek.. pewien czło. 
wiek... 

Tu położył poufale jedną dłoń na kolanie Ju- 
liusza a drugą na kolanie Jana i mówił dalej z 
fanatyczną ekstazą: 

— Albowiem jeszcze większą rozkoszą, pro- 
sze panów, niż bić po mordzie jest — brać w 
mordę!! 

Nachylili się ku niemu ponuro i zagadkowo. 

— Tego właśnie człowieka w Rozporku wszy- 
séy biją po mordzie; starosta, dyrektor semina- 
ryum, generałowie i oficerowie, poczmistrz, 


robotniczych nad uświadamianiem coraz szerszych 
mas roboiniczych. Wkońcu poddano pod głosowanie 
postawioną przez «eferenta rczolucyę, wyrażająca 
niewiarę w uzdrowienie obecnych stosunków przez 
rząd obecny i Sejm, a wyrażającą pelne żaufanie 
i podzidkowanie posłom socyalistycznym w Sej: 
mie. Rezolucyę wśród oklasków jednomyślnie przyż 
jęto. a 
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PZENYZN NNW Nh 
Staraniem Komisyi oświatowej PPS 
odbędzie się w czwartek 2 marca o godzinie 7.ej 
wiecz. w sali Związków rob., Dunajewskiego 5, [I p. 


ODCZYT 


T tow. dra Wiktora Kużniara 


pt. „Polityka ekonomiczna Krakowa 
a zadania klasy pracującej”. 


Początek o godzinie 7-ej wieczorem. 


KRONIKA 


Obchód 300-lecia Moliera w Krakowie 


Stowarzyszenie przyjaciół Francyi łącznie 
z Uniwersytetem Jagiellońskim i prezydyum 
miasta urządza w sobotę 4 b. tn. o godz. Ilja 
w południe w auii „Collegium novum“ uroczy. 
stość 300-lecia Moliera. Uroczystość rozpocznie 
się odegraniem „Marsylianki* przez zespół orkie- 
sty Akatlemii bandiowej, poczem wygłoszą prze- 
mówienia: rektor Uniw. Jagieil. J. Nowak, pre- 
zydent m. Krakowa ~J» 4. Federowicz, prezes 
Akademii umiejętności: a "zarazem przewodni- 
czący ` Tow.’ przyjaciół Francyi K. Morawski. 
Odtżyt 6 Molierze wygłosi-dr Tadeusz Żeleński 
(Boy). Wieczorem tego samego dnia odbędzie 
się ufoczyste przedstawienie w teatrze im. J. Sło- 
wacktiego, gdzie "danym będzie ;Mizantrop* 


ur iwi 


Moliera. ` 
'Skutki ńagłych roztopów ` 

(x) Wedle otrzymanych 1 b. m. wiądomości 
od naocznych świadków, zator. lodowy, który 
się utworzył na Wiśle poniżej ujścia Uszwicy 
de Wisły pod Jagodnikami, Wolą.Przemykow- 
ską, spłynął 28 dutego -po południu przy stanie 
wody około-2'5 m. ponad stan normalny. nie 
zrządziwszy: widocznych szkód. Lody- odeszły 
w dół Wisły poza Szczucin. skąd nie ma dotąd 
pewnych wiadomoście: Lody Uszwicy, które spły- 
nęły 28 lutego, zuiszczyły most pod Wołoszy+ 
nem na drodze powiatowej, łączącej Szczurową 
z Zaborowiem. i 

Waadług ostatnich relacyj Wisła na przestrzeni 
bd”Oświęcimia aż -do Sandomierza jest wołua 
oł lodów'i płynie "szeroko tozladym korytem. 
Woda 'na Wiśite” pod Krakowem opadia w. dal- 
szym ciągu o 25 cm. tak, że WYSOKOŚĆ wód 
ponad normalny poziom "sięga" do 2 m. 10 cm, 


t.en 


„NAPRZÓD 
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Z Tarnowa nadeszły wiadomości, że na Wi- 
sioce przez most pod Łabuziem uruchomiono 
prowizorycznie pieszą, zaś na moście nad Białą 
pod Tuchowem uruchomiono prowizoryczną” ko- 
łową komunikacyę. 

Z Nowego Targu telefonują. że prata ókoło 
usunięcia zatorów na Dunajcu potrwa jeszcze 
kilka dni. Część lodów na tej rzece została usu- 
nięta — zatory znajdują się jeszcze w Pieninach, 
mianowicie około Czerwonego Klasztoru oraz 
około Trzech Koron. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, władze 
powiatowe nowotarskie zwróciły się do władz kra- 
kowskich o bezzwłoczne nadesianie im 150 kg. 
ekrazytu, celem rozsadzenia Kilkukilornetrowego 
zatoru pod Czerwonym Kiasztorem. 


a an 


$ Groźne pożary 

(k) Onegdaj o godzinie 2'34 w nocy zawezwano 
straż pożarną na ul. Filipa do parterowego domu 
pod 1. 6, gdzie zapalił się dach kryty papą. Gdy 
straż przybyła na miejsce pożaru, płomienie ogar- 
nęły już część dachu, oraz wiązadia strychu. Przy- 
stąpiono przedewszystkiem do delożowania loka- 
„torów, gdyż zachodziła obawa, że dom, jako zbu- 
dowany częściowo. z drzewa, może . doszczętnie 
paść pastwą płomieni. Przestraszeni lokatorzy wy- 
nieśli na podworzec cały swój dobytek, z czego 
r GT przygodni widzowie i Kradli co im wpa- 

pod rękę. Straż ogniowa pracowała przez 
dłuższy czas, by pożar ziokalizować. Po ugaszeniu 
ognia, gdy badano za przyczyną pożaru, stwier- 
dzono, że na strychu obok pokoju ną poddaszu 
znajdowała się skrzynka, do której lokator podda- 
sza układał popiół. . Prawdopodovnie ów śmietnik 
na strychu stał się przyczyną zatienia się belek 
i zajęcia się dachu. Szkoda bardzo znaczna. 

W. godzinę -po pierwszym póżarze zawezwane 
straż pożarną na ul. Diugą, gdzie na balkonie do- 
mu pod i: 33- zapaliły. się węgle "umieszczone w 
pace. Ogień ugaszono. > 

Wreszcie interweniowała straż pożarna przy o- 
gniu. jakj powstał w sklepie Neufelda przy ulicy 
Miodowej: L 5. Ogień powstał nad- kantorem skle- 
powym, gdzie zapaliła się słoma i paki drewniane. 
Ogień po dłuższej akeyi ugaszono. Szkoda zna- 
CZNA, reg 7 - bia S 


Niezwykle śmiały napad rabunkowy 
przy starym moście nad Wisłą 


YE) Na zakończenie karnawału odbywała się 
między innemi zabawa z tańcami w sali restaura- 
cyi pod firmą „Przystań* przy starym mościę pod- 
górskim. O godz. 6 rano wyszedł z „Przystani“ 
p. Michał Malaga, podurzędnik pocztowy, zamiesz- 
kały* w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej -24. Do 
p. Malagi w chwili, gdy przeszedł przez most 
w towarzystwie swej żony, u zbiegu ulic Nadwi 
śiańskiej i Brodzińskiego, przystąpiło czte: ech osob» 
ników. Jeden z nich zażądał od p. Malagi. papie- 
rosa. Gdy zaczępiony oświadczył, że papierosów 
nie posiada, opryszek uderzył p. M. tak silnie 
w, twarz, że ten upadł na ziemię. , Wtedy rzucili 
się opryszki na powalonego i skradli mu -porttel 
z 42000 mk, oraz złoty zegarek. Następnie napae 
stnicy rzucilisię na żonę p. Malagi -i--zrabowali 
jej 8:000: mk, oraz złoty zegarek damski. -Oprysz- 
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ki nie poprzestali na rabunku i pobiciu ofiar, lecz 
nadto porwali p. Malagową i rzuciii ją z butwa- 
rów nad Wisłą z wysokości trzech metrów. Przy 
upadku p. M. doznała ciężkich pokaleczeń na gło- 
wie, prócz tego złamałą rękę i obydwie nogi. Za- 
wezwańe pogotowie przewiozło ofiarę bandytów 
w bardzo ciężkim stanie do szpitala św. Łazarza, 
gdzie p. Malagowa walczy ze śmiercią. Policya 
w Podgórzu jest już podobno na tropie sprawców 
niezwykłego napadu bandyckiego. 


ammam nem anan 


Stan pogody wa Środę 1 marca o 8 wieczór we- 
dłag danych państwowego instytutu meteorologicz- 
nego w Warszawie. Stan atmosfery: W Polsce pa- 
nowała nadal pogoda, miejscami dżdżysta. Tempe- 
ratury o godzinie 3 po południu wahały się w gra- 
nięach od 60 (Pińsk) do 14” (Kraków). Podobna 
pogoda panowała prawle w całej Europie z wy- 
jatkiem Skandynawii północnej, gdzie w godzinach 
południgwych notowano umiarkowany mróz (tHa- 
paranda —8). O 8 wieczór w Krakowie ciśnienie 
760'8, temperatura --9'2, maximum -|-15'2, mini. 
mum -|-1'8, pogodnie. Prognoza na czwartek: po- 
goda zmienna, miejscami deszcze, wiatry połud- 
niowe, potem „zachodnie. 

Scena robotnicza w Krakowie rozpocznie swą 
działalność od wystawienia arcywesołej dwuakto- 
wej komedyi M. Bałuckiego p. t „Teatr amator- 
ski“. Pierwsze przedstawienie odbędzie się w nie» 
dzielę 5 marca w wielkiej sali Domu Robotniczego 


przy ul. Dunajewskiego 5, Il p. Role wielce ko- | 


miezne odtworzą wypróbowane siły amatorskie, 
Na zakończenię odegra zespół Sceny robotniczej 
z Podgórza gieszącą się. wielkiem „powodzeniem 
operetkę Zygmunta .Niedźwieckiego p. t. „Zuch 
dziewczyna“. Początek. punktualnie o godz. 5 po 
południu, o. | | 

Z tastu J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 15-ty 
Słowackiego „Horsztyński* w obsadzie premiero- 
wej. „Dzieci ziemi* grane będą w piątek dla Nu- 
zy, poczem dopiero we wtorek przyszłego tygo- 
dnia, W próbach arcydzieło molierowskie „Mizan= 
trop“, którego. przekład Boya jest jednym z naj- 
świetniejszych. Przedstawienie ułożone według 
scenaryusza Komedyi Francuskiej, będzie także 
pod względem dekoracyjnym dokładną kopią „Mi= 
zantropa w, „Domu Moliera”; również istroną ko- 
styumową,w możliwych granicach wzorowana bę- 
dzie na Paryżu. W rałach głównych wystąpią pp: 
Kacicka, Klońska, Nosarzewska, Białkowski, . ra- 
cki, Krasnowiecki, Malinowski, Szymański, Wnie- 
dzielę po południu „Pan obrońca* Molnara. Dy- 
tekcya tą drogą uprasza publiczność o punktualne 
przychodzęnie, gdyż z chwilą rozpoczęcia drzwi 
na widownię będą zamknięte. . à , 
saŽ taatru Bagateia. . „Morphium”* grane będzie 
przez cały ten tydzień do poniedziałku. W sobatę 
popoł. po cenach zniżonych „Dr Stieglitz“. 


Opera i Oparetka. Dziś dwa przedstawienia: po ` 


poł „Faust* z pp. Jelimcewą,. Jastrzębską, Bodni- 
cką, Stępniowskim, Jachnem, Mazankiem, Isako- 
wiczem. Przedstawienie to zostało zakupione przez 
Akademię handlową. Wieczór „Królowa cyrku". 
Jutro w piątek „Trubadur“. W sobotę wystąpi w 
„Rigołecie* p. Jarosławski. W przygotowaniu. naj- 
nówsża operetka Benatzky'ego „Amor w śniegu”. 

Odczyt o zabytkach Krakowa wygiosi dr Klemens 
Bąkowski w Ognisku nauczycielskiem (Rynek gł. 
1. 29, II p.) w piątek 3 marca o godz. 7 wieczór, 


Kaiśdz piova, rwyftli obywatela, nawet żydzi i 
dzieci, Bo, proszę panów Jonima twarz, która — 
jak*się to mówi — sama się prosi, aby ją bić.w 
mordę. On ma twarz == ot taką! i 
Twarz jego” która już od paru chwil dziwnie 
się zmieniała, ustaliła sią wreszcie w, kształt 
potwornej dyni, jednak o cerze nadzwyczajnej, 
posiadającej urok dojrzałego jabłka lub świeżej 
przoskwini.; Rurką/ohermafrodytycznych ust 
dmuchał na trzechrbudrysów Kiębami zimnego 
powietrza, wydymając przęz; to jeszcze. bardziej 


swoje nabrzmiałe politzkie Oczy zanikły mu ' 


prawie na tym globusie, ałe świecił ich wyraz, 
kuszący i złośliwy. ac 
"W miiczeniu mijały sekundy. Młodzieńcom 


- ukły się serca. 


me, Czy panowie nie czują — SPytał jeszcze 
Val Codo, cedząc słowa — że tu jest cokolwiek 
zą zimno? Ćzy nie warioby uczynić Czegoś dlą 
razerzęwki? 

Warknai zaiarł rece przed nosami trzech, to- 
warzyszy i popłuwając w dłonie, gotował Się 
iąkby do jakiejś roboty, 

P lerw szy ocknął się Francois. 

— Wal w tę gębę, kto w Boga wierzy! — 2%- 
wołał. 

-- Buch w pysk! 
ścię Jules. 

z Buch w mordę! — zadecydował poważny 


~ przytwierdził mu siarczy- 


Jean. F. c u SJ4 -> 
+ -— Buch w mordę! — powtórzyli unisono jak 
w dramatach Rosiworowskiego. i 

Pierwszy Gdwinąl się Jean i z ogromnym roz. 
machem lumął w piękną cerę pana Val Codo 
d'Amor- Z drugiej strony łupnął go. z całej siły 
w obliczę Jules. ! 

— Temz ty mały! — rzekł prawnuk ks. Bau- 
douina, wskazując na Francois. i 

Ten nie dał Się prosić, wylazł na fotel i Plę- 
ścią wyrznął potwora w, sam. ryj. ; a9 

Jean walił w cyferblat, Jules huknął go po fi. 
zyognomii, Francois wyrównał z drugiej strony, 
rypiąc go w pape. 

Następnie Jean pomacał go.w Jadaczkę, Jules 


"strzelił mu w jaszczyk, a Framcóis zamalowął 


go w paśzczękę. 

— Zaczekajcie panowie chwilkę — rzekł nie. 
zrówmamy objekt pyskobitia — źrobimy porzą- 
dek z zębami. 

I pociągnąwszy za czerwony sznureczek, WY- 
stającgy z ust, rozdziawił je jak mógł najszerzej. 
Z ust posypały Się Qa ziemię wybite zęby. na- 
kształt ryżu wysyPUjącego się z dziur torebki 
powojennej. i 

Po tej operacyi przystąpieno do dalszych Tę- 
koczyrów. Zaęzął NA odmianę Francois: glasnął 
widziądło mocno po buzi; pospieszył mu z po- 
siłkami Jules i trzasnąd to licho w ordynatny 


jego visage; zakończył Jean i gruchnął je po- 
prostu w plugawe lice. Następnie już bez ko. 
lejki łomotali człowieka raźno w 
mu jego facyatę, zajeżdżzali mu pięściami w 
bramę, kropili w telefon, i bęc, bęca łup, łup, 
szast, prast, bili go w mordę od ucha do ucha. 
Razy .szły coraz raźniej jak hepamie cepów na 
klepisku i coraz częściej nieznajomy pociągał za 
czerwony sznureczek, aby wypluć zbyteczne już 
eby. 

le R, miarę swego rozjuszenia trzej sojusz- 
nicy czuli, jak morda Val Cody coradz bardziej 
twardnieje i przyszła Im jedna i ta sama myśl: 
| -— Beton!! 

Wstrzymali sięna chwilę i spojrzeli na siebie 
wzajemnie, jakby po to, żeby się zAowu porozu- 
mieć. Ale Val Codo nie dopuścił do tego, W 
chwili wolnej od brania w niondę, gęba jego roz- 
Szerzyła się nagle w Śmiech szeroki jak u księ- 
życa w pełni, i coś Zaryczało w nim, dudniąc 
tryumfalnie, w. piersiach w brzuchu, aż do nóg. 


Tego nie mogli wytrzymać i jakby magnetycz-. 


nie przyciągnięch bili go dalej po mordzie, au- 
tomatycznie, opadając z sił i podwajając swe 
siły. Bili go pięściarni j kantami dłoni już bez 
wyboru, po gębie, po glowie, w Uszy, w kark.. 
walili go we wszystkie walory, — a wszędzie 
znajdowali mordę!! 

Aż im dłonie popuchły, a zza Baznokcj poka- 
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Z.Towarzysłwa prawniczego. Odczyt p. dra An- 
toniego Wereszczyńskiego, radcy Tymczas, Wydz. 
Samorządowego we Lwowie, o projekcie ustawy 
o samorządzie wojewódzkim odbędzie się w pią- 
tek 3 marca o godz. 6 wieczorem w sali lzby 
handlowej i przemysłowej, ul. Długa 1. 1. Wstęp 
wolny, goście mile widziani. 

W sprawie emigracyi zarobkowej do Francyi. 
W poniedziałek i we wtorek kilkutysięczne tłumy 
zaległy plac przed państwowym urzędem pośredni- 
etwa pracy i opieki nad wychodźcami w Krakowie, 
Podzamcze l. 30, domagając się zapisów na roboty 
rolne do Francyi. Wobec tego wyjaśnia się, że na 
razie wobec wielkiego napływu zgłoszeń nie zapi- 
suje się robotników mna wyjazd do Francyi. Zgła- 
szanie się zatem osobiste do urzędu jest zupełnie 
bezcelowe i naraża zgłaszających się na znaczne 
koszta podróży. Natomiast przyjmuje się tylko gór- 
ników,, którzy przedłożą poświadczenia dyrekcyi 
kopalń, że pracowali conajmniej cztery lata w ko- 
palniach węgla. 

Niebezpieczeństwem pożaru grozi każdej chwili 
gotowanie smoły w drewnianej szopie fabryki pa- 
sty „Piast“ przy ul. Misyonarskiej 2. Dnia 27 lu- 
tego istotnie wybuchł tam pożar, który wprawdzie 
przeż straż ogniową został zlokalizowany i uga- 
szony, ale powinien być ostrzeżeniem. W razie 
rozszerzenia się pożaru spłonęłyby mieszkania u- 
bogich ludzi, którzy zosłaliby bez dachu nad gło- 
wą. Władze pówinny wydać odpowiednie zarzą- 
dzenia, aby temu niebezpieczeństwu zapobiedz. 

(k) Kradzież w sklepie. Wczoraj władze policyjne 
aresztowały 40-letniego Franciszka Radwana, który 
na szkodę firmy Reim i S-ka kradł od jakiegoś 
czasu towary. ` 

(x) Ucieczka umysłowa chorej. Wczoraj przywie- 
ziono do Krakowa z Zakliczyna niejaką Teresę Fla- 
kowicz (lat 47), umysłowo chorą, celem odstawie- 
nia jej do szpitala, W drodze do szpitala Flakowi- 
czowa zbiegła. 

(k) Włamanie, Do sklepu bławatnego RE Rot: 
termann w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej 1. 12 
w nocy z dnia 28 lutego na 1 b. m. włamali się 
nieżnani sprawcy. Dostali się oni do sklepu przeż 
wybicie otworu w sklepieniu piwnicy. Po Splądro- 
waniu magazynu włamywacze unieśli ze sobą zwoje 
sukna i płótna łącznej wartości 500.000 mk. Pa- 
trolujący tej nocy posterunkowy w ul. Kalwaryj- 
skiej zauważył przy jatkach miejskich u wylotu 
„uł. Jagiellońskiej leżące na ziemi pakunki. Po zba- 
daniu okazało się, że są to zwoje materyi, pocho- 
dzące z kradzieży w sklepie Rottermanowej. Pa- 
kunki odnićsiono do V komisaryatu policyi. W po- 
szukiwaniu za sprawcami poiicya aresztowała kilku 
osobników mocno podejrzanych o dokonanie tego 
włamania. 

==QOO= 


Z POLSKI 


- Związek gmin polskich na G. Słąsku. W Kato- 
wicach utworzył się związek gmin części Górnego 
Słąska, przyznanego Polsce. 


Bandytyzm niemiecki. Dzienniki katowickie do- 
noszą o nowych napadach niemieckich bojówek 
na Polaków. W Karmunikach, w PRE palkin, 
napadnięto na wesele polskie. Rzucony granat za- 
bił jedną kobietę, wiele osób rannych. 


Groźba powodzi na Górnym Sląsku. Z Katowic 
donoszą: Stan wody na Odrze skutkiem ostatnich 
roztopów pod Raciborzem podniósł się na wyso- 
kość 3 metry 27 centymetrów. ; 


Przygotowania przed Genuą 


Akcya małej ententy 

Praga. (PAT) Jugosłowiański minister spraw za- 
granicznych dr Nincicz odjechał z Belgradu na 
spotkanie z czechosłowackim prezydentem mini- 
strów Beneszem do Preszburga. Przedmiotem ob- 
rad będzie wynik podróży Benesza do Paryża 
i Londynu oraz sprawa konferencyi bukareszteń- 
skiej. Będzie też mowa o ustaleniu stanowiska na 
konfereucyi genueńskiej oraz o przygotowaniach 
do konferencyi rzeczoznawców małej ententy w 
Belgradzie. Benesz wyjechał do Preszburga, 

a Bonesz jedzie do Genui 

Praga. (PAT) Dzienniki donoszą, że prezydent 
ministrów Benesz uda się na konferencyę do 
Genui. 

Gziczerin przeciw odroczeniu konferencyl 

Moskwa. (PAT) Cziczerin wysłał do włoskiego 
ministra spraw zagranicznych depeszę, w której 
wyraża zdziwienie z powodu bezterminowego od- 
roczenia konferencyi w Genui i zaznacza, że po- 
wód podany, a mianowicie przesilenie gabinetow. 
we Włoszech, jest niewystarczający. Cziczeri 


' wskazuje na trudności, jakie się przeciwstawiają 


szybkiemu zaproszeniu delegatów z odległych 
miejscowości rosyjskich i proponuje, aby delega- 
cyę zwołano na 23 marca i żąda zawiadomienia 
o tem na trzy tyg dnie naprzód. Odpis powyższej 
depeszy przesłał Cziczerin angielskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych. 


0 udział Ameryki 

Hanower, (PAT. Radio) W sprawie stanowiska 
Stanów Zjednoczonych do konferencyi genueńskiej 
„New Jork Herald“ pisze: Stany uważają za ko- 
nieczną nową międzynarodową konferencyę 'go- 
spodarczą o szerokim zakresie, w pierwszym rzę- 
dzie palącą kwestyą jest pogodzenie się wzajemne 
państw Europy oraz zdrowe rozwiązanie sprawy 
zniesienia międzynarodowych długów. W związku 
z tem pozostaje kwestya rewizyi niemieckich od- 
szkodowań oraz pretensyi amerykańskich do sprzy- 
mierzonych. Nie jest wykluczone zaprowadzenie 
pównego rodzaju jurńctim między temi dwiema 
pozycyami. W razie zaostrzenia się tych spraw 
podstawowych, decydujących o udaniu się konfe- 
rencyi ekonomicznej Stany Zjednoczone nie wezmą 
udziału w obradach. 


Trocki za dalszemi 
zbrojeniami 


Moskwa. (PAT). Na posiedzeniu wszechrosyj- 
skiego centralnego komitetu wykonawczego 
Trocki referował sprawę konieczności jak naj- 
szybszego dokonania zakupów broni za granicą 
dla armii sowieckiej. Broń ta musi być zaku- 
piona przed konterencyą genueńską, ponieważ 
konfereocya ła może zażądać od Rosyi sowie- 
ckiej ograniczenia zbrojeń. Argumenty Trockiego 
zostały całkowicie aprobowane przez komitet. 


Rząd angielski . 


w obronie Niemiec 


Londyn. (PAT) W Izbie gmin zapytał pos. Hail. 
czy wobec faktu, że Niemcy uchylają się od po- 
atanowień traktatu pokojowego, „poczyniono kroki, 
aby wzmocnić międzysojusznicze komisye wojsko- 
we kontrolne. Rząd — zdaniem mowcy == powi- 
nien rozszerzyć pełnomocnictwa tych komisyj. In- 
ny deputowany zapytał, czy rząd zdaje. sobie 


sprawę z tego, że Niemcy rozmyślnie i systema- 
tycznie lekceważą sobie postanowienia o tozbro= 
jeniu i czy rząd zwraca uwagę na to poważne 
niebezpieczeństwo. Minister Chamberlain odpowie- 
dział, że w Niemczech jednostki, a w tej liczbie 
podrzędni urzędnicy, dopuścili się wykroczeń, nie 
jest jednak prawdą, by rząd niemiecki starał się 
rozmyślnie uchylać się od postanowień. Wyczer- 
pujące sprawozdania o postępach rozbrojenia i wyə 
kroczeniach przeciw rozłirojeniu składają regular- 
nie komisye obronne pąństw sprzymierzonych ko 
mitetom sojuszniczym, które ze swej strony po» 
dają to do wiadomości konferencyi ambasadorów 
lub Radzie najwyższej. 


Udział socyalistów ` 
w wyborach na Węgrzech 


Budapeszt. (PAT). Socyalistyczny organ „Nepsza. 
wa" oświadcza, że węgierska partya socyalno-de- 
mokratyczna po dwuletniej bierności weżmie udział 
w kampanii wyborczej, chcąc uzyskać w przedstą- 

wiciełstwie kraju miejsce dla klasy robotniczej, 
—000— j% 


Czas odnowić przedpłatę na marzec! 


zała Się krew... 

Val Codo zaś rozparł się wygodnie na fotelu, 
ująwszy się łapami za wydatne uda. które od- 
powiednio rozszerzył. 

Odpadli od niego jak opite pijawki i odpoczy- 
wali, dychając cięzko. 

On zapalił cygaro i czekał litościwie, Poczem 
jednak wyjął zzgarek, zafrasował Się i zgasiw- 
szy cygaro, rzekł: 

— Dojeżdżamy już do Rozporka; jeżeli pano- 
wie mają jeszcze ochotę skorzystać, nie możria 
zwlekać. Panowie już cokolwiek  odpoczęli... 
Nuże, buch go w momdęl 

=- Buch go w mordę! — odpowiedziała zroz- 
paczonym szeptem nieszczęsna trójka i dźwig- 
nela się jakby na rozkaz. Pomału jednak weszli 
znowu we właściwy rytm, ale ręce nie trafiały 
już porządnie w cel, słaniali się na nogach, 
wzrok ich-zamglił się, aż siała się rzecz stra- 
azna: Zrazu przez pomyłke; potem z coraz więk- 
szem rozwścieczeniem zaczęli się wajemnie 
międy sobą prać i prażyć po mordach, odczu. 
wając to jakby ulgę po nienaturalnej operacyi, 
dokomywanej ma bałwanie, Wleźli mu na kola- 
na jak niesforne dzieci, szczypali i drapali Bię 
po twarzach, targali się za włosy, darli na sobie 
krawatki a z pięknych futer leciał wyskubany 


stanął nagle, szum i zamęt w glo- 


wach ustał a zmęczona trójka zapragnęła naraz 
snu. Val Codo zrzucił ich na kanapki, obmacał 
każdemu ubranie i wyciągną wszy ich portfele, 
oznajmił: 

— Jako honoraryum biorę sobie od każdego 
z panów tylko po dwa tysiące marek. 
tanio a rzetelnie zapracowane. Reszty 
kam. 

I ciągnącymi krokami jak kaleka wysunął się 
powoli z przedziału. Pociąg stał jeszcze. Zwy- 
ciężeni zwycięzcy, odegnawszy całym wysiłkiem 
woli sen, rzucili się za nim na kory'tarzyk. Już 
go nie było. Otwarli okno, patrząc z wytężeniem 
w czarne*zwały nocy, naładowane pod dachem 
peronu, Só, 3 

Jacyś posługacze wieźli coś na dużych tacz. 
kach. Był to czworogranny przedmiot kształtu 
szały, Ktoś szedł przodem, niosąc pod pachą ja- 
kąś dużą kulę zawiniętą w szmaty. 

*— Czy odśribowałeś mu łeb? — zapytano z 
tyłu. | x 

— No, a jakże! Przykryjcie go teraz pokrow- 
cem, aby się nie przęziębił. wiecie, że niedaw- 
no miał bronchit. i 

As Nasmarowany wewnątrz oliwą! 

— A więc jazda! 

— Jazda! zawołał także konduktor pociągu i 
dalsze zajścia na peronie w Rozporku pogrąży- 
ły się dla trzech młodych ludzi w paszczy nie- 
wiadomego. 


adr. 


Wrócili do przedziału i wśród sterty porozrzu» 
canych futer szukali pprago jakiegoś bi- 
letu wizytowego. 

Wreszcie go znaleźli i podnosząc wysoko ku 
lampie, słabym wzrokiem wyczytali napis od- 
mienny niż ten, który im został w omylnej Wi- 
docznie pamięci. Napis głosił: 

KOWADŁO MORDA 
prawnuk księdza Baudouina 
automat do bicia w mordę 
wynajmuje się obywatelom 
Rozporek, ul. Długie Uszy 1. 44, 


Teraz poszukiwali jeszcze czegoś na ziemi, 
skąd lśniło ku nim kryształową bielą, Dotknęłi 
podłogi, rozcierali to coś między palcami.. Był 
to świeży znieg. 

— Skąd się tu śnieg wziął? — mruknął Jules, 
— Czyżby przez otwarte okno? 

Francois udawał, że już śpi. 

— Zdaje się Julku, że dostaliświy od kogoś w... 


/ E, do dyabła, co mnie to obchodzi! — szepnął 


Jean do Siebie, zasypiając. — Dobranoc, chlop- 
cy! — dodał głośno. - 
„x Dobranoc Jasiu! Buch,,, 


— Buch... 
— Bt, stulcie pyski i spijcie! 
> KONIEC. 
są 


Zakończenie 
! wii 


Wilno. (PAT) W dalszym ciągu wtorkowego po- 
siedzenia głównym przedmiotem dyskusyi był 
wniosek o zakończenie obrad Sejmu. W  komisyi 
politycznej na wniosek lewicy skreślono we wnio- 
sku ustęp „Sejm rozwiązu e się z chwilą przyję- 
cia posiów ziemi w;leńskiej do, Sejmu watszaw- 
skiego“. W dyskusyi prawica postawiła wniosek, 
aby wstawić zdanie „Sejm wileński rozwiązuje się 
po przeprowadzeniu na obszarze ziemi wileńskiej 
wyborów do Sejmu ustawodawczego w Warsza- 
wie albo po przyięciu posłów ziemi wileńskiej do 
Sejmu warszawskiego". 

Po gorącej dyskusyi moprawkę prawicy uchwa- 
lono, poczek lewica (PSL, demokraci, Odrodzenie, 
Wyzwolenie i PPs) opuściła Saię. 

Po przerwie przegłosowano następujące: wnioski: 
1) O przesłanie dekretów geneiała Zeligowskiego 
i tymczasowej komisyi rządzącej oraz wn'osków 
w charakterze ustawodawczym do Sejmu Rzeczy- 
pospolitej polskiej. Wniosek nie przeszedi. 2) Wnio- 
sek PSL i demokratów, następującej treści: 4 dniem 
wyjazdu do Warszawy sejm wileński odroczy swoje 
posiedzenie aż do zawiadomienia przez marszałka. 
Wniosek uchwalono. 3) Wniosek Rad ludowych 
w sprawie komisyi inte:pelacyjnej. 4) Wniosek 
PSL i demokratów oraz Wyzwolenia Odrodzenia: 
Dla przedłożenia zgłoszonych interpelacyj oraz 
kontroli nad działalnoścą tymczasowej komisyi 
rządzącej wybiera sejm komisyę główną, złożoną 
z 10 członków. Marszałek zawiadamia, że wpły- 
nęły poprawki. Pierwsza, aby zamiast slowa itn- 
terpelacyjna* stawić wyraz „główna“, a przy koń- 
cu dodać słowa: komisya jest czynna do odrocze- 
nia sejmu“. Druga poprawka PSL: „ilość osób po- 
większyć do 27 członków". Trzecia poprawka por 
gła Chomińskiego: „skreślić słowa szczegółowe 
sprawozdanie będzie przesłane wraz z materyałem 
do sejmu Rzeczypospolitej polskiej. W głosowaniu 
przeszła poprawka pierwsza, obie zaś pozostałe 
poprawki upadły. i 

Przystąpiono do głosowania nad wnioskiem Rad 
pa W W W ZE 


„NAPRZO if 
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ludowych z poprawkami, który to wniosek prze- 
chodzi. A 

Sekretarz odezytuje wniosek Zespołu stronnictw, 
następującej treści: Sejm wzywa władze Rzeczy- 
pospolitej polskiej do natychmiastowego rozpisania 
wyborów w ziemi wileńskiej do sejmu Rzeczypos- 
politej połskiej. W głosowaniu wniosek przechodzi. 

Następnie uchwalono wnioski: 1) w sprawie ul- 
żenia doli jeńców polskich w Kownie, 2) wybór 
delegacyi do Warszawy (sprawę odroczono do na= 
stępnego posiedzenia). i 

(AW) Wilno, 1 marca 

Na dzisiejszem posiedzeniu odbyło się głosowa- 
nie co do składu delegacyi. Wystawiono cztery 
listy: 1) Zespół, 2) lewica, 3) Rady ludowe; 4) 
grupa Mickiewicza. Bloki zawarte były między 1 
i 8 listą, oraz między 2 i 4. Oddano ogółem 100 
głosów i jedną kartę białą. Lista 1 otrzymała 40 
giosów, lista 2 —- 30 głosów, 38 — 25, 4 — 4 
głosy. i 

O godz. 230 po południu rozpoczęto posiedze- 
nie dyskusyą nad wnioskiem“ przyspieszenia refor- 
my, rolnej, 


Delegacya do Warszawy 


(PAT) Wilno, 1 marca 
j Wybrano następujący skład delegacyi: Z listy 
pierwszej delegaci: ks. Olszewski, Bańkowski, Racz- 
i kpwaki, Zwierzyński, Czarnowski, Brzostowski, Kły- 
szejko, Lisowski; zastępcy : Sołowiej, Surwiłło, Kle- 
jewski, Rubieki, Szadurski, Talanin, Orechło, ks. 
SŚwierkowski. Z listy drugiej delegaci: Krzyża- 
nowski, Uziębło, Chomiński,, Abramowicz, Mickie- 
wicz, Antoni Milewicz; zastępcy: Wędziagol- 
ski, Abramowicz, Helman, Świechowski, Bagiński, 
Milewicz, Żebrowski. — Z listy trzeciej de- 
legaci Szwabowicz, Małowieski, Zalewski, Kulesza, 
Nachewicz, zastępcy Nusbaum, Rożnowski, Berna- 
cki, Dzięrgacz, Rutkowski. 

Po przemówieniu marszałka posiedzenie zam- 
knięto. p 
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Zniesienie protektoratu angielskiego 
nad Egiptem e 


Kairo. (PAT). Ogłoszono tu dekret wysokiego 
komisarza Allenby'ego, proklamujący zniesienie 
protektoratu nad Egiptem, który staje się pań- 
stwem suwerennem i niezależnem, nadto prow:- 
zoryczne status quo w sprawie obrony Egiptu, 
zabezpieczenia komunikacyi Anglii, ochrony cu- 
dzoziemców. 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul Słowackiegi 
Czwartek: „Horsztyński", 
Piątek: „Dzieci ziemi”, . 
„Sobota: „Mizantrop“. 
Teatr „Bagatela“ 
Czwartek : „Morphium“. 
Miejski teatr; opera i operctka 
Czwartek: Popołudniu „Faust“ — wieczór „Kió- 
lowa cyrku'. 
Piątek: „Madame Butterfly" 
Sobota: „Rigoletto“. 
uperetką w Nowoścjiach 
Czwartek: Wieczór humoru. 
Wykłady w Związku literatów 
(Dom artystów, plac św, Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Czwartek: prof. Adam Znamirowski: „Z zagar 
dnień i tajemnic teatru". 
Niedziela: dr. Adolf Klęsk:* „Psychologią czło- 
wieka chorego“. 
Kolegium wykładów naukowych (Rynek gł, 
i Linia A B. L, 38) 
Początek o godz, ? wieczór. 
Czwartek 2 marca: Wieczór Lenartowicza, Kazim. 
* Bartoszewicz (słowo wstępne), art. dram. teatru 
Bagatela Kazim. Skalska (deklamacya). 
Uniwersytet Ludowy 
Piątek: dr W. Gumplowiez: „Egipt nowoczesny“, 
zakończenie, Obrazy świetlne. Tamże o Tej. 
Kabaret w „Odrodzeniu”* (ul, Sławkowska 36' 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 
dnych sił kabaretowych. — Początek o godzinie 


Przegląd gospouarczy 


Praca Stowarzyszenia Mocheników Polskich w 
Ameryce, Agencya Wschodnia dowiaduje się, że 
Walne Zgromadzenie Stewarzyszenia Mechaników 
Polskich odbyte `w Ameryce w Toledo (stan Ohio) 
w czasie od 15 dg 31 stycznia b. r. przyjęło spraa 
wozdanie prezesa zarządu inż. Aleksandra Gwias 
zaowskiego do wiadomości i poruczyło mu nadal 
stanowisko prezesa zarządu. Sekretarzem „zarządu 
wybrano ponownie F. Popławskiego. Do pomocy 
prezesowi Gwiazdowskiemu przydzielono trzech des 
legatów z pomiędzy amesykańskich członków Stos 
warzyszenia, którzy mają mu w Polsce pomagać 
przy prący. Zakłady Stowarzyszenia w Porębie obok 
Zawierćia sę obecnie po przejściowej stagnacyi w 
pełnym ruchu 1 pracują już nietylko na skład, ale 
i na zbyt. Ostatnio uruchomiono warsztaty -mechas 
niczne oraz fabrykę narzędzi rolniczych, 

=Q00-= 


Polskie parowozy 
Warszaaw. (Tel. wł. „Naprzodu*) Minister skar- 
bu przyznał tow. akcyjnemu „Parowóz“ pożyczkę 
2 i pół miliarda marek na zakupno urządzeń po- 
B- <b do budowania parowozów siłami krajo- 
wymi. -Pierwszy parowóz wyrobu krajowego bę- 
dzie wypuszczony w maju 1923. ° 


Komitet ctowy 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na połowę 
marca przewidywane jest zwołanie do minister. 
stwa przemysłu i handlu komitetu celnego. 


Rada przemysłowo-handfowa 
Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*) Dnia 10 bm. 
w ministerstwie przemysłu i handlu odbędzie się 
posiedzenie Rady przemysłowo-handlowej, na któ. 
rem kierownik ministerstwa p. Strasburger będzie 


. referowat O półrocznej działalności ministerstwa. 


Między innymi przewidywaną jest sprawa pokry- 
cia zapotrzebowania instytucyi krajowych przez 
przemysł krajowy. 


Zatarg w przemyśle włókienniczym 
w Łodzi 
Łódź. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu zwią- 
zków zawodowych z przedstawicielami przemysiu 
włókienniczego w sprawie podwyższenia plac w 
przemyśle włókienniczym przedstawiciele związśów 
zawodowych zażądali 30 proc, ogólnej podwyżki, 
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regulacyi cennika i zniesienia dodatku drożyżnia 
nego, to jest pizeliczenia go w procent i wlicze- 
nia go w płacę zasadniczą. Wszystkie te żądąnia 
przemysłowcy odrzucili, proponując niższe stawki. 
Przedstawiciele związków zawodowych obstawali 
przy swoich żądaniach. Wobec tego konferencyę 
odłożono w celu dania możności przemysłowcom 
naradzenia się. 


Kurs marki w Budapeszcie i Pradze 
Budapeszt, 1 marca. (PAT) W oficyalnym handlu 
walut notowano dziś markę polską 16—17. 
Praga, 1 marca. (PAT) Marka polska 1'14 — 174. 
—900— 
Giełda krakowska z 1 marca 


Waluta marsowa 
A ugiówka (oananolyj Czeki, prześazy wpłaty 


Waluty I dewizy Kuan Sarzedaz _ || Kupna Sprzedaz _|Transaktva 


Dolary St+Zjed. || 3850 — | 4000 — | 3850- | 4000— | —— 
Franki trane. .|| 340— | 360'--|| 345— | 365—| -==— 
szwajc. — —— —— ——| —— 

Funty szterlin.| —— m | ma mm hm 
Marki niemiec. | 17—| 18—| 17%—]| 18'-)| 1785 
Kkorouy austr. — 62 —'66]| —'62| —'66 |—'63%4 
„ czesko-si.| 67—| 70—| 68—| 72—]| 7150 


| Waiuta markowa 
Akcye bankowe. | ofiar. | zadano | Tranzakcya 


Bank Przemysł. 1—V em. 
Bank Hipoteczny .. ` 
Bank Małopolski. . .. , . 
Ziemski Bank Kredyt ,. 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ake, Bank Związk. 1-VLI 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 


Akcyg tow. handi. i przem, 
P.T. H, |--IV em. . .... 
„Elibor*—Ł.J. Borkowski* 
plNDOX" +4 e 2 2: 4 4431 
„Polski (Glob wss «7 s dla 
C. Hartwig, Poznań. ... 
Zegluga Polska 
Z.eletń >wskil-Ill em. „ex“ 
H. Cegielski, Poznań ... 
Warsz. Parowozy i—i em. 
„LeMIESZYŁ« | g6 gk P-6 
„Irzebinia* I-IV em. 
SDOCISRZA RT 2 cs SOM 
Automotor s.s seses 
Portiand-Cem. Szczakowa 
Górr aA R na 
TARCZA gs I voecouss 

epege I—II.. „,...., 

peg w 


5 4 
Polska Nafta „.«..... 
Elektr, Siersza 1—I em. 
BIEGA At a 56 7 
Pezet. 408.9, 99M M 
Tłuszcze Trzebinia „... 
„Krakys* IV em.. 1... 
Porcelana Cmiełów . » « » 
Fabr. cukru w Chodorowie 


700: — 


95U'— 
350'— 
5608'— | 5900:— 
4800*— | 26060*— 
1200:— | 1400*—: 


' 2400— 
1350—1300 


2200—2150 
1100:— 


2100'— | 2300:— 
900*— | 1000'=- 
1050*—'| 1150*— 


EZ. 3 6600-— —« 
2225—2250: 
1000-— | 1100:— 
4700— | 4900— 


3600-— | 3800'— | 3725—3700 


Telegramy giełdowe 


Warszawa 1 marca (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów  Ziednoczonych gotówka 
trans. 39/5, 3950 sprzedaż 3940 kupno 3900. Franki 
belgijskie gotówka trans 346, 344 Franki francus: 
kie gotówka trans. 366, 366 i pół. Funty szferlingi 
gotówka trans. 14500, Gdańsk czeki trams. 1760, 
sprzedaz 17/85. kupno 1745, Belmia czeki trans. 

Zurych (PAŁ) Kursa dewiz, Berlin 2/27, Holana 
dya 106, Nowy Jork 510. Londvn 2268. Paryż 4710 
Medyolan 2740. Bruksela 4440, Kopenhaga 1075 
Sztokholm 136. Chrystvania 88/50. Madryt 81°75. 
Bucnos Ayres 190 Praga 9. Budapeszt 074, Zagrzeb 
‘55. Warszawa 013. Wiedeń 010. Austryackie 
stemplowane 008 i pół. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Baczność tow. podmajstrzy, czeladnicy i pomoc- 
nicy ciesielscył W niedzielę 5 marca o 10 rano 
odbędzie się walne zgromadzenie cieśli w domu 
robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5, Jl p. Po- 
rządek dzienny: 1) odczytanie protokołu, 2) spra- 
wozdanie kasowe, 3) wybór nowego zarządu, 4) 
założenie kooperatywy ciesielskiej, 6) założenie 
Samopomocy, 6) sprawa cennikowa, 7) wnioski 
i interpelacye. Zarząd. 

Biuro pośrednictwa pracy robotników kamieniar- 
skich utworzone zostało w Krakowie przy ulicy 
Warszawskiej. Wszyscy poszukujący pracy W- Za- 
wodzie kamieniarskim winni się zgłaszać do kie- 
rownika biura tow. Michała Kursy i żadnych umów 
i robót na własną rękę bez wiedzy „Kierownika ` 
tego biura nie podejmować. Biuro zwraca się do 
majstrów kamieniarskich, architektów li budowni- 
czych z prośbą o zgłaszanie zapotrzebowania ro- 
botników z podaniem rodzaju czynności do jakiej 
robotnik potrzebny, by biuro mogło zadość uczy- 
nić zgłoszeniom. Koszta korespondencyi ponosi 
interesowany w kwocie 50 mk. Adres: Michał 
Kursa, kierownik biura pośrednictwa pracy dla 
kamieniarzy, Kraków, uł. Warszawska 57, 
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Przegląd społeczny 


KONFERENCYA ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW IGŁY 


W ubiegłą sobotę 18 b. m. odbyła się w Krako» 
wie w domu robotniczym przy ul, Dunajewskiego 5, 
II p., konferencya. delegatów Związku pra:owników 
igły (działającego na terenie NMaiopolski), która 
miała głównie na celu zapoczątkowanie ¿energicznej 
akcyi połączenia trzech istniejących na terytorynim 
Polski Związków zawodowych krawieczich w. jer 
dną całość. Na konferencyę zjeciuio się ponad 
dwudziestu delegatów poszczególnych oddziałów 
(ze wschodniej Małopolski wielu nie przyjechało 
wcale). -i przybyli także przedstawiciele dwóch 
Związków warszawskich. a mianowicie prziw. zw. 
robotn. pol. tow. Moltan, oraz towarzysze Alter i 
Feigman jako „upo'mormocnieni delegaci związku 
robotn. żydowskich, Centralną Komisye Zw, zawod. 
reprezentowali towarzysza poseł Żuławski i M. Bo, 
„browski, okręg, komisyę zawodową tow. . leuv"rger 
i Papier, Po zagajeniu  komferencyi przez tow. 
Rutkiewicza wybrano prszydyum, w skład kiórego 
weszli tow. Jasiński i Tischel (Kraków), Andrasik 
i Debs (Lwów), Batysi : "Tarnów), craz 
tow. Reich (Bielsko). Sprawożdanie z działalności 
gl. zarządu.i kasowe skjądcph tow. Fleszar i Cros 
chot. Sprawę cuw! aury zwiazków krawicckich 
referował tow. M. Bobrowski, poczem po dyskusyi, 
w której zabierali głos tow. Alter, Żuławski, Ges 
sund,i prawie większość delegatów, uchwalono nas 
stępującą rezolucyę: i 

Konferencya "uznaje potrzebę zjednoczenia ruchu 
zawodowego pratowników igły, respektująć przede: 
wszystkiem układ zawarty przez Komisyę Censrala 
ną Związków Zawodowych ze Związkiem Klasowym 
Związków Zawodowych w Warszawie, W tym ce: 


Zucker 


lu konferencya upoważnia wybrać się mający sas’ 


tząd do przeprowadzenia akcyi połączenia  istnies 
jących organizacyi w. jeden związek, obejmujący 
całą Polskę, w przeciągu dwóch miesięcy, Konfes 
rencya opierając Się na oświadczeniach przedstawi: 
cieli Zw. Prac. Igły w Warszawie i Zw. Pracowni: 
ków I Pracownie krawieckich w Warszawie, wzy: 
wa ich zarządy, by delegowały upoważnionych do 
układów przedstawicieli i uprasza Centr. Kom. Zw. 
Zawod. o zwołanie posiedzenia porozumiewawczego, 
Konfórencya uznając nagłość stworzenia ogólnej 
erganizacyi poleca, by w rokowaniach połączenio: 
wych, te' organizacye, które w przeciągu dwóch 
miesięcy nie zdecydują się na akt połączenia, nies 
brano wcale w rachubę. Następnie uchwalono poda 
wyższenie wkładek centralnych, powierzając Łarzą: 
dowi ocpracówante szczegółowego projekti podwyż: 
jszenja wkładek jna najbliższy Zjazd, oraz sprawę 
gan ao młodocianych. 
Dó głównego zarządu appen towarzyszy: Jas 
sińgkiego:. chu 4 ar era,. „Przenicę, 


Inh Gesunda, Andreasika 1 Reicha. 


Fyęzgiih 


UCHWAŁY ZJAZDU ROBOTNIKÓW ROL- 
. -3 ONYCH W KRAKOWIE . 


L Zebrani. na zjeździe powiatowym w Krakowie 
w dniu 26 lutego robotnicy rolni powiatów: 
krakowskiego, podgórskiego, wielickiego i bo- 
cheńskiego uchwalili następującą rezolucyę: 

1. Zjazd protestuje z całą stanowczością i wy- 
raża najwyższe gwe oburzenie przeciwko repre- 
syom stosowanym wobec- Związku - Zawodowe- 
gos Robotników Rolnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej jako fumkcyoneryuszom i członkom przez 
'włągze admirystracyjno»policyjne w Małopol- 
SCE, 

2. Zjazd zwraca się do ministerstwa pracy i 
opieki spolecznej w Warszawie i do okręgowych 
inspektoratów puacy w Krakowie i Lwowie z żą- 
daniem natychmiastowego uruchomienia w Ma- 
łopolsce i. na Śląsku Cieszyńskim Komisyi polu- 
bownych i-rozjemczych w celu zawarcia u- 
mów zbiorowych dla wszystkich kategoryj ro- 
botników rolnych i rozpatrzenia zatargów. - 

3.'Zjazd piętnuje haniebny wyzysk, jakiego 
dopuszczają się obszarnicy Małopolscy w. sto- 
sunku do robotników rolnych. Zjazd wyraża maj 
wyższe oburzenie, iż wyzysk robotników rol- 
nych w Małopolsce i prześladowania odbywają 
się przy milczącej zgodzie rządu. 

4. Zjazd wzywa cały proletaryat rolny Mało- 
polski Śląska Cieszyńskiego do szeregów swej 
erganizacyi i skupienia sił aby na wezwanie 
Zarządu głównego stanąć do wałki z rozzuchwa- 
łonem obszarnictwem w Polsce o hasło przyj- 
mowania i wydalania za pośrednictwem Zwią. 
zku, o zawarcie umowy na rok gospodarczy 
1922/23 i w obronie wydalonych tow, 

5. Zjazd wyraża oburzenie posłom P. S. L 
(Piasta) a osobliwie p, Witosowi i Ratajowi za 
to, że w dniu 13 bm, głosowali przeciwko wnio- 
skowi posła tów. Zygmunta Żuławskiego o roz. 


„ministeryum pracy i opieki 


„NAPRZOD* 


ciągnieciu na Małopolskę ustawy o pracowni. 
czych Związkach Zawodowych. narażając tym 
sposobem robotników rolnych w Malopolsce na 
dalsze aresztowania į szykany. 


UMOWA ZBIOROWA W ROLNICTWIE 


W ministerstwie pracy i opieki społecznej 
obradowała wczoraj główna komisya polubow- 
na nad warunkami piacy i pracy W rolnictwie. 
Przyjęto 3 punkty, Dalszy ciąg obrad dziś. 

Min. pracy i opieki społ. komunikuje: 

W dniu 18 bm. minister pracy i opieki spole- 
cznej p. Darowski, w obecności dyrektora depar 
tamentu p. M. Klotta i naczelnika wydziału p. 
Z. Rusinka. odbył konierencyę z przedstawicie- 
lami» Związków Zawodowych robotników rol- 
nych pp. J. Kwapińskiin, St. Hellichem, W. Za- 
siną, J. -Chacińskim i Urbańskim, w celu usu- 
nięcia trudmości, jakie wylonił$ się w obradach 
glównej Komisyi polubownej nąd umową zbio- 
rową, 

Minister p. Darowski przedstawił szczegóło- 
wo korzyści, wynikające dlą robotników rol- 
nych z zawarcia polubownie umowy zbiorowej. 
Korzyści te są tak znaczne, że na przywódcach 
mbotriików rolnych leży obowiązek ułatwienia, 
społecznej pracy 
nad uskuteczniehiem umowy polubownej, ma- 
wet gdyby nie zawierała wszystkich żądamych 
postulatów. Sprawa zwolniomych nie może być 
przeszkodą do zawarcia umowy, bowiem ol- 
brzymia część -robotników rolnych pozostała 
przy pracy, względnie pracę -znałazła i robotni» 
cy chcą wiedzieć na jakich warunkach będą 
pracować. Sprawę zwolnionych należy zdjąć z 
porządku obrąd głównej Komisyi polubownmej, 
a to tembardziej, że normalne stosunki robotni- 
cze na wsi mają, z pewnością poważne znacze- 
nie dla ogólnego politycznego położenia Polski. 

Po dłuższej wymianie zdań przedstawiciele 
Zw. Zawodowych wyrazili zgodę na przystąpie- 
nie do rokowań nad umową, zbiorową i na zdję- 


cie z porządku obrad Głównej Komisyi polubo- 


wnej sprawy zwolnionych pracowników rolnych 
i godzemia nowych pracowników, zastrzegając 
się, że sprawy tej nie uważają za wyczerpaną. 

W ten sposób umożliwione zostały rokowania 
nad umową zbiorową i główna Komisya polu- 
bowna będzie mogła rozpocząć pracę. 

p 2 4 

W fabryce kie zapalk  „Zmicz% w 
Kraków?e:oGgcrz T'-0 "1 Rady madz: 
jest p. radca dr Fri: af. pamują stosunki takie, 
jak gdyby się działo gdzieś kiikadziesiąt lat temu 
w zapadłej dziurze, œ nie w Krakowie w XX stule» 
ciu, Robotnicy zorganizowani w Centralnym Związ: 
ku upqminają się o przestrzeganie: ustawy 0"eśmios 
godzinriymm dniu pracy i upominają się o lepszą 
płacę, gdyż «w dzisiejszych czasach robotnice za: 
rabiające od 210 do 300 mk, to jest wyzysk, który 
woła o pomstę. Robotnicy Wybnaji delegatów jako 
mężów zaufania, którzyby interesy robotników zas 
stępowalłi wobec rządu, o czem tenże został: zawias 
domiony. Na całym świecie instytucya ta jest sza» 
nowaną, tylko nie u p. dr Frihlinga 1 jego zięcia, 
który wyrżuca delegatów za bramę. Przed tygo 
dniem wyrzucono tow. Mroczka, a dzisiaj tow. Klus 
za' Jakóba, którego bez wypowiedzenia zięć p. dr 
Fruhlinga wyrzucił z pracy, mówiąc: „Idźcie do 
Związku, miech Wam zapłaci oreunizacya'". Niechaj 
wie opinia publiczna, jak postępują pp. demokraci, 
którzy robią sobie sążnistą reklamę, że przemysł 
w Polsce rozwijają, ale kosztem wyzysku robotnis 
ków. Ostrzegamy przed podobnem postępowaniem, 
gdyż może to wywołać niepotrzebny konflikt, 


W Oleszycach dnia 24 lutego odbyło się zgrom4se 
dzenie robotników drzewnych ze wszystkich tartas 
ków okolicznych.) „Zgromadzenie miało się już od: 
być w niedzielę; lecz z połvodu zakazu ze strony 
starostwa w Cieszanowie nia odbyło się. Zgroma: 
dzenie to było równocześnie protestem klasy robos 
tniczej przeciw niepotrzebnym szykanom że strony 
władzy. Rohotnicy od póludnia wstrzymali pracę wę 
wszystkich tartakach i tłumnie poszli na wiec, ażes 
by RR, 1a. popr przeciw wyzyskowi ze strony kas 
pitalistów, którzy łamiąc ustawę zmuszają robo: 
tników do 12:godzinnego dnia pracy przy nadmier: 


nie niskich płacach. Zgromadzeniu przewodniczył 


tow. Rychlicki, sekrotarzował tow. Gorczyński, a 
obszerny referat o znaczeniu organizacyi klasowej 
i walce jaką te organizacye prowadzą z kapitali« 
zmem wygłosił tow. Jaroszewski ż Krakowa, sekre. 
tarz. Związku i wezwał wszystkich obecnych do 5a: 
leżenia do Centralnego Związku robotników“ drzes 
wnych. Na zakończenie uchwalono rezolucyę mają: 
cą być przedłożoną wszystkim właścicielom tartas 
ków tak w Oleszycach jak i w okolicyg a także 
starostwu w Cieszanowie z żądaniem interwencyi, 
aby ustawa e S-godzinnym dniu pracy była prze» 


strzegana. Termin naznaczono do 11 marca i spos 
dziewamy- się, że władze dołożą wszelkich starań, 
by nie wybuchł niepotrzebny Konflikt we wszyst: 
kich tartakach okolicznych, 


Szkoła a partyjna 


W sobotę 4 marca w Foya ul. Dunajewskie. 
go 5, Il piętro, o godz. 7 wieczorem odczyt tow. 
dra Rosenzweiga „O polityce gminnej“, część L 


Ruch kolejarski 


Kwiatki z redukcyj pracowników kolejowych 
okręgu dyrekcyi krakowskiej. Z powodu reduk- 
cyi pracowników kolejowych minipiterstwo Ko- 

lei żelaznych wzbroniło przyjmowanie świe. 
żych pracowników do pracy kolejowej. Jedna- 
kowoż poszczególni zawiadowcy stacyi wbrew 
temu zakazowi przyjmują dobrze sytuowanych 
ludzi do pracy kolejowej, natomiast z drugiej 
strony dyrekcya krakowska kolei państwo. 
wych usuwa z pracy kwalifikowanych praco- 
wników obarczonych liczną rodziną, mających 
za sobą po kilka a nawet kilkanaście lat służby. 
Ostatnio zawiadowca stacyi w Bog,—Ciężkowi- 
cach przyjął świeżo do pracy kolejowej ludzi 
majętnych, jako robotników stacyjnych „oby- 
watela, D. i T. pomimo, że o „wolne, posterunki 
robotników stacyjnych w Bog. Ciężkowicach 
starali się pracownicy sezonowi S. U, K. 

Zwracamy się do p. prezesa dyrekcyi krakowa 
skiej, ażeby położył kras samowoli poszczegól- 
nych zawiadowców stacyj i zgnusił do respekto- 
wanią zarządzeń wyższych. Związkowcy. 


Tarhów. Dnia 19 luiego odbyło się ogólne 
zgromadzenie pracowników kolejowych wszyst. 
kich gałęzi pracy. Na zgromadzenie przybyli 
licznie koledzy z prowincyi. Zebranie zagaił 
prezes Koła kol. Łachecki, podnosząc cel zgro- 
madzenia. Członek WW. ZZK Grylowski Stani- 
sław zdał sprawozdanie z działalności Zarządu 
Głównego ZZK. w sprawie poprawy bytu prac. 
kol. Kol. Chudzik zdał sprawozdanie z zabie. 
gów u władz dyrekcyjnych w sprawie kol. okrę= 
Gu krakowskiego. KN. Packan odczytał najwa- 
żniejsze szczegóły projektu pragmatyki, służbo- 
wej a następnie poczynione poprawki do niej 
przez związek ZZK, Wkońcu uchwalono nastę- 
pującą rezolucyę: 

1. Zgromadzeni pracownicy kolejowi wszyst. 
kich działów służbowych w Tarnowie protestu. 
ją. jaknajemergiczniej przeciwko projektowi rzą- 
dowemu pragmatyki służbowej, zabierającemu 
im prawa nawet za czasów zaborczych nabyte 
i obsiają z całą stanowczością, przy poprawkach 
poczynionych przez ZZK a w razie ich odrzuce- 
nia staną do walki i wytrwają w niej tak dłu- 
go, dopóki w całości nie zostaną przyjęte. 

2. Zgromadzeni domagają! się, by dotychczą- 
sowa liczba kategoryi płac 15 była zmniejszona 
na 12. 

3. Ponieważ ubrania służbowe stanowią część 
uposażenia pracownika kol., Zgromadzeni z naj- 
większem oburzeniem odrzucają projekt rządo- 
wy zdążający do obdzielenia tylko pewną część 
pracowników za opłatą 50 proc. całkowitej war- 
tości, Zgromadzeni zastrzegają się, że zdobytych 
praw wydrzeć sobie nie pozwolą i użyją wszel- 
kich sił, by prawa nabyte, to jest obdzielenie 
wszystkich pracowników kolejowych  bazpła- 
tnie ubraniem służbowem, utrzymać, 

4. Ponieważ dzielenie państwa na pasy dro- 
żyźmiane jest bezpodstawne a większą część pra- 
cowników państwowy:h krzywdzące. zgroma- 
dzeni domagają się natychmiastowego zniesie. 
nia pasów drożyźnianych a wprowadzenia jed- 
nolitych stawek uposażenia. 

5. Zgromadzeni domagają się wypłacenia do- 
datkowo 50 proc. pensyi co miesiąc aż do ure- 
gulowania poborów na nowych pódstawach, 

6. Zgromadzeni uznają. że tylko w szezegach 
ZZK uzyskać może pracownik kolejowy lepsze 
warunki pracy i płacy, postanawiają stać silnie 
i kammie w tymże związku, kolegom z WW z 
Warszawy i z Zarządu Okręgowego z Krakowa 
za ich dotychczasową walkę w obronie praw 
kolejarzy wyrażają wotum zaufania i dziękują 
delegatom za jasne i obszerne sprawozdanie, 
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|, PRZED TEKSTEM 180 MK. — KRONIKA 90 MK. — 
Ju NADESŁ.NE 75 MK. — ZWYKŁE 30 MK. ZA WIERSZ. 


Z E e  O 


Maister stolarski | 
zdolny i rutynowany potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia osobiste Tartak parowy i heblownia 

Czyżyny obok Krakowa. 179 


Karbolineum ` if 

o malowania i konserwo- $ 
wania drzewa. Pruchnienie & 
wyklucza. Fr. Lenert, Kraków ; 
a Kosai ü. 230 


s Mosiądz, bronz, miedź, J 
ołów, cynk kupuje 


j TOKAR | 


| 
tę ul. św. Jana 10. 


a dla pp. Architektów, Budowniczych i Kafiarzy 


Piece kaflowe soirs 


Czas to pieniądz! 


Telefon 574. 236 


Zgubione 


A i papiery wojsk. na nazwisko 
w Karol Gala, Kraków, Króln- 


formatu, pózniej for- 
mat wielki) giazura 

En! 4 „a sda 
Również glazury: biała szmeicowa pruska, niebieska cze- 


jak Hardmutow- 

skie do sprzedania, 

ska szmelcowa i żólta majolikowa szmelcowa zaraz do 
sprzedania. 


Zastępstwo fabryki w Miechowie 
Piotr Kozłowski;Kraków, Starowiślna 10 


Telefon 3472. Teleton 3472. 


Ka 


wszystkich P. T. Przemysłowców i Kupców, 
że przyjmujemy 


Blinia do pim rayjkih 


(w Rosyi sowieckiej). 


PO CENACH ORYGINALNYCH 
POWSZECHNEBIURO REKLAMY 


„PRASA“ 


Kraków, Karmelicka 16. Tel. 20-86. 


ZEE naszych Klientów jak również 


Sy pa SAWY WROC a odrią 
REES E E RO RAE 
ANI RYANEM BP) 


i (Grzyby nodhalańskie Y 


„Sprzedam za przystępną cenę. 
Wiadomość w Biurze ogłoszeń „Prasa*, Kraków, ul. 
Karmelicka 16. 


ÁÁ mnei momen 


C pierwszej jakości (czapki i krajane) w większej ilości 


B 


Podczas trwama II. Targu Po- 
znańskiego ukażą się 3 wielkie 


numery agitacyjne Tygodnika: 
dostaw, które reprezentować bę- ` 


dą wobec uczestników Targu 
przemysł całego Państwa, a wła- 
sńe biuro Tygodnika dostaw, za- 
instalowane na Targu, za,mie się 


| | aoon l I [AW szerokiem rozpowszechnieniem 


| tychże. Ogłoszenia do tych nu- 
ne merów przyjmuje wydawnictwo 
ul. Potockiego 26, do 25 lutego 
żadnej dopłaty, zaś od 25 lu- 
i 


tego b. r. z 50%, dopłatą. Dia 
wieskich instytueyi i pierwszo- 
rzędnych firm rezerwujemy cało- 
i póistronicowe miejsca dla ogło- 
szeń do końca tutego b. r. 


Redaktor uaczelny: Emi Huecheg, 


ą | wej Jadwigi, ur. w r. 1901, 


M | Siusarz-m 
a obznajomiony z aułomatycz- 
226 + 4 


Kępno, ul. Kilińskiego 50, 


z 


unieważniam, 23. 


ecnanik, 


nemi maszynami potrzebny 
zaraz do iabryki zapałek 
„ZNICZ* Podgorze- Zabłocie. 

Zgłoszenia osobiste. 234 


dyrandu! mosiężny, 


antyk do sprzedania. 
Wiadomość: 
Biuro reklamy „PRASA” 
Karmelicka "16, 233 


sa e sim ae en 


a a a 
ŚrULNA WIIRAZUWA H 


poszukuje spólnika 
KaPITALISTY. 


Zgłoszenia do biura rekla- 
my „trasa*, Karmelicka 16 
pod „Spółka X.“ 


od dwóch do tysiąca mórg 
oraz domy, hoteie gościnne, 
po przystępnych cenach do 
sprzedania. Zgłoszenia reflek- 
tantów, naprzód piśmiennie, 
Biuro komisowe pośrednictwa 
32 majątków 


JAN PAWIAK i Sp. 


' obok Domu r 
(Poznań. 


Mydła do prania 
Świeca stearynowe 
Świeca kompozycyjne 
uitramarynę „Setzera* 
Myalik „Pulsa“ 
żapatki krajowe 
rastę do obuwia 
Pastę do podłogi 
Üykoryg 194 
Hawg 
Suruynki portugalskie 
w dowolnych ilościach 
iurtownie i c-ęściowo na- 
być można 
w Sklepie Tow.handl. 
śracia Rolniccy S.A. 
w Krakowio, ul. Sienna 2 


om 4 mA m a m 


mmm w Matópolste 


poszukuje 


| maistra placOwego, 


któryby miał rutynę w age 


f taczamu (szybowamu). se-| 
| żonaci mają pierwszeństwo. 


Zgłoszenia pod „Katinerya | * 


| w Małopolsce" do biura ogło- 
| Eao Stattera, Kraków, 


ul. Grodzka 13. 210 
Motor 


| i Dynamomaszyny elektrycz. 
g ne poista 


„Prąd“, Kraków, 
Gołębia 3. 221 


Instalacye 


| elektryczne mieszkań, do- 
| mów, fabryk it. d wyko- 
| nuje najsolidniej i najtaniej: 


„Prąd“; Kako, Gołębia 3. 


|, 


Żarówki 


elektryczne na 110 i 220 Volt, | 
| oszczędnościowe, po.eca niżej ` 


„brąd”, 


Oszczędzisz go, powierzając 
przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu 


Powszechnego Biura Reklamy 


„PRASA“ 


Kraków, ul. Karmelicka L. 16. 
Telefon 20—86. 
Prowadzi dział inseratowy „Naprzodu“. 


Okacią kodowane i i meblowa 
wagi stołowa i decymalne, młynki 
do kawy, żelazka da prasowania, 
sierny oraz kosy maiki „Pokojowa” 
przed sezonem niżej cen fabrycznych 


poleca — firma 


' Józet.Fartig 


© Kraków, Szewska 5, 
Skład żelaza. 162 


WŁ.TOMASZEWSKI 


SKŁAD PORCELANY, SZKŁA i LAMP 
Kraków, Rynek 16, u mo ul. Grodzkiej 


wypożycza szkło i porcelanę 


na zabawy taneczne, zebrania towarzyskie i wesela. 


śtoilarskich 2 czeladzi 


bardzo zdolnych, znających się na robotach skle- 
powych, przyjmie zaraz na warunkach pisemnych 


Stolarnia maszyn wa Kazimierza Gnziaka W Nowym Targa. 
+= DRODZE ERTES 


PPTPPTYTYTETPYPTYY 


Jednością silni! 


Nietylko lud siermiężny upodobał sobie 
„Pobudkę Bełdowskiego”, lecz również 
i ci pracownicy, którzy w kopalniach, ta- 
brykach, warsztatach, rafinerjach itp. dźwi- 
gają na swych barkach rozwój i wiełkość 
przemysłu polskiego. Dzisiaj granice naszej 
Ojczyzny są rozległe, więc i rozwój każdej 
gałęzi naszego przemysłu jest zapewniony. 

Jeśli lud wiejski żywiołowo popiera „Po- 
budkę Bełdowskiego” to odzywam się 
du Was - a śmiało mogę powiedzieć — 
do wielkiego grona przyjaciół i. zwolenni- 
ków „mego przemysłu — Z tem prześwisłd- 
czeniem, że polski robotnik, pracę polskiego 
robotnika rownież żywiołowo popierał bę- 
dzie w całej Polsce. 

W jedności jest siła — tą zatem jedno- 
ścią — „Pobudka Bełdowskiego” zdo- 
będzie pierwszeństwo ponad wszelk'mi in- 
nymi wyrobami i znajdzie się wkrótce we 
wszystkich kopalniach, rafinerjach, fabry- 
kach i warształach całej Polski. 

Ządajcie wyraźnie „Pobudkę Bełdow- 


skiego”. 
Mr Wład. Bełdowski 
Fabryka tutek i bibułek 
140 „ Kraków, Plac Maryacki L. 1. 


f cen fabrycznych: 


ah BBa a ehi ah R Da bia 


Redaktor odpuwiedtialny: Maryus jastrzębski, 


Kraków, Gołębia 3. 219 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie, Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310), 


